
U kresu plotki
Stary polski atr wisty jzry nałóg: plot- 

feotnanla. Tym się wyróżniamy, to jest bo. 
•daj najjaskrawszą, cecha nas rej mental 
nokri narodowej. Plotka to haszysz, to nie
odzowna pożywka. Kto nią się nie intere 
su; i, kto jej nie uprawia, kto wreszcie od
nosi aft do niej z rezerwą, ter w najlep
szym wypadku godzien jest pe-łałowania

Nie sięgajmy do przeszłości, nawet tej 
niedalekiej sprzed tragicznego września 
1839 r., bo pod tym wzg,ędcm'nic siv ivla- 
*Cwie w Poisce nie zmieniło. Plotka na
dal gwwnle wypełnia treść rozmów prywat
nych w demu, w kawiarni, w knajnie, w 
balach targowych, w nrzyriowiowym ma
glu, no i oczywj»cte w biurze, gdzie... JeftIi 
w dodatku zebrana jest doborowr „leiaj 
na“ okazji ku temu nie brak. Telefon ; 
nieć omówieniami, wizyta kogc * ni jznanego 
tub nawet bardzo znanego u nowe up ,eczc - 
nc-*c szefa, z reguły wszystkie odgórne te- 
lefooogramy, ba nawet ubrane w najbar
dziej prawnferanę okólniki, toć materia 
pierwszej klasy do bezfrar obliwrch pog i- 
duszek i poufałych szeptów.

P~,.yk}rdy chyba zbyteczne. Porasta- 
Tviam je ielietorustom. Tu chodzi o zasa
dnicze o nówienie tego uagaduienia. Jeś'*i 
nie jest x>'ra owe plotkoma. !a to napewno, 
i to .jgad lieniem o wysokim aspekcie sprw 
łecznym, jest wal ca z tym hałógjgm, tą jna!! 
szr przykrą przywarą, czy, Jak kto woli 
«wagą.

Cze*u u nas się nie ciyszy? Szybko«« ż 
jaką roznosi się plotka po kraju, pobua 
na ęło»»»ę szybko«« kolei, samochodu, samo 
lotu, iskrowych wiadejnokri na falach e- 
teru.

ter'yn dla plotki stały się ostatnio wy
pory. Wprawdzie jeszcze nie s* ofic1ąli)te 
cg osrane ale... tak ju-» jest. Były wyo w 
wi Belgii oa Węgrzech, na Bałkanach, a 
więc — rzecz zrozumiała — musza by« i u 
naa. Muszą, ale cały arais w tym, to „tego 
— według stulonej famy zagadała o"* 
ZSPR Anglia i Ameryka“, To punkt wyj
ścia. Geniusz naszej narodowąj lantazji Me 
pi*t luje: .„‘PS wysunęła sprawę jednoły- 
tego bloku wyborczego 6-cm stronnictw, 
Bo do tego zmuszona zo tala przez FPR, 
Jrt«n tak, wlanie nakaz otrzymała z Mę- 
rk—y“. „Mikdijczyk mota by się j zgt] 
teł ale nie pozwala .nd na to Londyn w 
porozumieniu z Waszyngtonem“; „PPS i 
PPR dawały ju* Mikołajczykowi 51 proc. 
mandatów i godziły się no likwidację tizęch 
n»ii_sterstw, ale Mikołajczyk nie tzuł się 

i jełnoi r żeniony do przyjdą tej prupozy- 
*l*i ® 1 ubogiej atrony z Iweskwj podkowie 
teieli i aiciatfircrr bloku: więcej om dc« 
tue Vr*20, juk 25 proc." Z autorytatywne
go c raczenia preirJera Wian.y nato
miast, *e przedstawiciele PSL zażądali ni 
mniej, ni więcej tylko 75 proc. „A, bo wi- 
dzic.e (mówj ml |eden stary znajomy). Jak 
poszło na vary, to tyle kczch żąda« Miko
łajczykowi z Londynu“.

Tym brec-,iioer rtie ma końca. Nic ma 
natamiac* dwóch zda«, iß g^ra PSL pozo
staje pod sugeztia wszędobylskiej plotki,

w plotce zrodzlłp się owo wielkie po
czucie siły i pewności „man da tar: uszy Lor. 
dynu“ w Rządzie Jedności Narodowej 
PSL, w którym nie brak prawdziwych cb’-n 
P"w i demokratów, przez p’otkn zesrja na 
manowce polityczne. Iricjatorzy b’oku 
wyborczego, stanowisko góry pcesclowskiej 
potraktowali jako wyzwanie do walki. Cho 
did o to, ięby ta walka potoczyła sii na 
pjas/rzy-nie zasad i idea!ów, którym r-bs 
„obozy"* hołdują. PSL musi teraz zdecydo- 
wu« się i na otwarta akcję i na wszystkie 
kctnsekw reje walki wyborczej.

N e ma togo złego, coby na dobre nie 
wyszło — m«wi stare przysłowie.

Sytuacjo — w naszych stosu,ikach wc 
wnj.trmych zmicni’a rię ost?ir,o radykal
nie, na niekorzyść ptotki. Nadszedł cza<:, 
kiedy trzeba zerwa« 3 nalcg'ein szeptania, 
kiedy trzeba bcdzJe zacz«« głodno I dobit
nie nftvjk o swym programme, celach i pla 
nach, kiedy trzeba będzie argumentowa« 
swe głośne, jawne wypowiedzi 
rai czynami. •

WSZYSTKIE POLSKIE STATKI WRACAJA 60 KRAMI
W. riniem 2 .-ttc r»cci rozri/icfził/e ĘJM/%

W międzynaro Iowych stosunkach 'to 
glugowych nastąpiło odd.iwna oczekiwane 
przełomem 9 wydarzenie: w dniu 2 marca 
r. b. zakończyła ew? dotychczasową däa- 
lalno-ś« mitidzy,iaroc.owa o; ganizacja te 
glugo ara United Maritime Authority, zna - 
na pod skrótem U. M. A.

n -stąpiło na podstawie miedzynarodoi rego 
układu, ogłoszonego Jako Bitra Księga w 
siei pnlu 18C4 r. Celem skupieni: sił dla 
szybkiego zaku*ca.«ita wojny, wszystkie

dlcwe (za wyjątkiem ZSRR! oraz niektóre 
kraje neutralne, zgodziły sie odda« pwc 
stalle! do dyspozycji UMA. Jako organy 
wykona ircze tej organizacji cŁualaiy dwa 
ministerstwa w Londynie Ministrstwo 
Tictrspur' :w Wojenr ych oraz w Waszyng
tonie — Wojenna Administracja Żeglugi

Utworzenie wspomn'an sj organ racji Układ przewidywał, ie wypożyczone na
pot -.eby wojenne statki zoetana zwróć®»*1 
właścicielom w szew miesieev po definity 
wnym zakończeniu wojny z obu pozostały
mi wówczas na placu boju prze-eiwidbam:

państwa sojusznicze, posiadające iloty hen- t. j. Niemca-nd i Japami«.

Hlsznvnia nie jesl TykeUm
ZSRR sprzeciwia sią monarchii *v Hiszpanii

tymczasowego; W. Br* tania nie uważa ein! 
grai-yjnego rz«du Girala za repre «maty- 
wny w obecnym składzie.

„Prawda“ zaznacza że ZSRR jest u 
prawi,iony do partycypowania w decy 
zjach wielkich nwcar«iw w sprawie ?aolio 
dniej Suropy. ..Prawda“ stwicu dza: „Hi-
'zranla nie jest T -hetero. Dv,a wielkie ino- 
jurbtwa wkroczyły do łbiropy zachodniej 
Stany 7Jednoczone , Związek Had. ieeki — 
oba pogadaj;, wiolfeie wrlywy na wielr 
ierenach. Jnie^r ain - -osuwani odhn 
dow« Europy zachodniej“.

LONDYN YObsł. w}.) Związek Raddeyir 
odrzucił my«l o restauracji monarch 1 hi
szpańskiej.

Dziennik „Prawda" rskarża Franco o 
sygotowy wanie monarchH z don Jupne.n 

„dip uratowania podstav/y swego faszys
towskiego re*ima“ i dodaje: ,-,onarchis- 
tyczne manewry Franco sicazauc sn na ha
niebne nltp wCfd2eiiie"

Po raz pierwszy ZSRR vyrowi-dzlal 
się w sprawi^ -.onardiii, cbccia« vv’etewot 
nie poft;jŁai re*im frenkistowslc W. Bry
tania zr£ kcęptowoia w zasadzie zalecenie 
Stanów ZJcdoo zor^ch u‘.v.'o-7"nia rządu

Za czv przeciw monerchii?
Rząd włoski przeprowadzi referendum

UDNDYN T2«a w}o?vi ra plennmej LcfUstai-odawczeeo. Utj-y manie tub «desk? 
sji po6-anov.ił przeprowadzi« letcreąduin I nic mona-chii zostanie wiec z’o'-ooe w rę- 
jcd-iocze*nie z wyborami do Egrornadzen:n|ce obywateli włosKicL.

Wyjazd pobtfej delegacji lianrIFowej
m Moskwy

Dzw wyjotci a do Moskwy polska dele
gacja handlowa pod przewodnictw»»«. Mi
nistra Żegwpi 1 Handlu Zagranicznego drfc 
Steloia Je Iryc-KJW^kiego.

W skład delrgacji polskiej wchodzą dy
rektorzy departed, nitów gospodarczych Mi- 
nistersfwe fe»i!ugi i Kandl« Za iranit^ iego 
oraz Min. Przemysłu, jak również przedsta

wia p Jy.yższci tasadzxe dzie» 2 marc 
1948 roku ma rtanowi»i kres dziaiainoL 
UMA. Od tej daty statki zaczną stopniowo 
oo'vracä« do r«k właścicieli Nie oznacz* 
to Jednrk veale końca restrykcji w óowo'- 
nym ubyciu tona-tt zi os tanu copi’awc'i 
zwolnione jednostki, 1 --ywane do orzewoz» 
suchego frachtu, kt«fe, po ukończeniu 
swych bieżących pc-d-oży po 2 ma^ca znaj 
dą się ju« poza za^,egiem rekwizycji wo- 
lennej. Zatrzymane będ,» jednak statk5 
przystosowane do prżewttetj wojska lub in 
nych bezpjLe; .'nich celów wojskowych 
Statki pasażerskie pozostać 1 w dyspożyci 
międzynarodowej organkach lak długo, 
ak będzie to potrzebno dla zakończenia fi

kcji przewozu wojsk z rozmaitych terenów 
wojny. Statki, omywane 00 przewozu oły- 
r ów (tan row *) zostały już zwolnione spo»’ 
kontroli TTMA z kojcem »rku '^41.

Zakończenie stanu wojennego w żeglu
dze morskiej fctawia właścicieli statków 
mied szeregiem skomplikowanych problem 
mów. Przede wszystkim pews afe zągidnie- 
nie ,iak tecnnieznie zergenizować z^ralnia- 
nie statków, aby wszyscy armatorzy mieli 

.1 ówny start“. Wooec łstnieiątego obecnie 
na święcie oWirego qłodn tonażowego, jest 
rzeczą siosnmiala ó*żenie armatf ró # do 
*ak laiszvbszeoo od2vskaiiia statków, eby 
loeUwie weześrii, - wylśt na rynek i ubiec 

kor*vurer,lów. Celem złagodzenia skutków 
te| tendeiicłi postanowk„to stworzyć kil
ka zamkiJętycb stref w któizych określony 
ton it bed-ie cd newn* I daty zwolnluhy 
ood kontroli UMA. Prócz lego prvrczr-qöl 
ni armatorzy prowadza w ramach UMn 
rozmo..y, dotvc2»<ce zawitzanir nowych i 
wskrzeszenia pr» dwojem,ych norozumieY 
w sorawach feglogi reg» darr,t1 i * rampo we).

Nastęnnim taqadniemcm, które, vr> lenia 
się przed włfeści» ielami statków, jest stan 
t.echnlc’rr»' «xiz'-skanvch iedoostek. Wszys» 
kie .Jemal statki, a w szczególności pflaa 
żorskie, srsti' r podczas woiny mniej lub 
więce* przerooio..e. celam przystosowanie 
do potrzeb tremporto wo.ennogo. Prócz te
rn w czasie wojny nie Uczono się «viele * 
żas*i »arm rerlonfdnet qosuodurki, co arusta- 
10 s>ę ka oitrofat de odbić n-ä slonniu zu 
‘ 'cia statków. Obecnie każdy statek mus, 
był poddany oględzinom i p” aróbkom, co

Rokowenia w Pradze
toczą ii i dalej

wczutel v*o ‘rzydaiowym pobycie w 
Warszawie odleciał do Frag" ko.isijUan' 
Mlrestorstwa żeglugi 1 Handlu - -ag; anicz- 
nego, dr Tadturz LyÄowski, k*«ry prze- 
wodoL ty kor, Jsji gospodarcze 1 w tocz»i-

Airerykańsk' Kongres Słowian
przeciwko zmniejszeniu dostaw UNRRA dla Polski

NOWY YORK. (PAP* W lż.nełr.ie- 
nln naszej poprzed .ie_i wiadomości podaje
my pel ly teksi proiostu, wys,i06gwoncgo 
przez Amery. ;ailski Kongres Słowian prze- 
cii ko * zmniejszeniu dostaw UNRRA dla 
Polski:

,J>»rektor UNRRA, uehman ostatnio po- 
lntorBio'Sdl Rząd co*ski, że dostavry UN
RRA dla Polski zostaną w najbliższej przy 
szłości zmniejszone. Wiadcność ta wywoła 
ła głgbokie rozczarcwasr 1 naród 1 polskie- 
gc Rrezydeit Bicie», otfja: wyraz uczu
ciom uaioiu. wystcicwal eoci do prezy
denta Tiumarc, generaJj. *musa Stalina i 
premiera Attle w strawie pomocy UNRRA. 
Naród polcki należy do naszyci» najwalecz 
niejszyab Eoju-znij.ov» Z-ifti t on {xidczac 
tej wojny najbardziej dotkniętv.

W chwili gdy p,ezy>ient Truman zcrv.’O 
111 na wysłanie artykułów żyw icściowych 
do Niemiec, główna otiara N erniec — 
Polska zostaje per awiona części przydzia 
łów UNRRA. PcEtai.owlcn e to nie jest zgo 
dne » uchvralomi kor ferer^j.' po •zdemskiej, 
w myśl których stopa żvcioa»a N-ciniec 
pod każdym względem nie moic byc wyż- 

dokonsrry-j sza stopy ży»itWil fs51a£ów N,cni,pc. 
<v) ' Dri. Niemcy odkvwia;» i ubk,raia sic le-

wiciele zaint.»>T isowonvch zarządów przemy - 
słowy»:h: węglowego, włókienniczego i po- 
liw płynnych. Ponadto w roko vanlacn hand 
tow ych weźmie udział delogat NeroCovrego
SSSfflälWLwe sprewt tee° **

nia » mowy handlowej, zawartej w Itpcu czn e s- przecia*on, ; oroca.
1045 roku. Zastapiento zatooionvch lub zeradto zu

żytach podczas woir-v statków nowymi jed 
nosikarm stanrwi również trvdnv probtet» 
i to nie tylko ze vzqlndu oa brak miejsca 
w stoczniach Ciężkim brzet.i»emem dla to
warzystw żeglugi jest fa. fc znccznego pod» 
otesienin się I:r>sztów budowy n»iwycn stąt- 
vów, które to kornty w porównaniu z okre* 
R-m 01/edwc jenn ’m v/zrosh» nieoina’ o 
100 iroc.

Dla europejskich »owa'zysiw żeglugo
wi ych je<łna z na jpowetriejszy eh trosk sta 
now? rosnąca koniturercja ban<łery Stenów 
7.}jdnocz«»n’'iJi k?óre podcztł wojny roz
budowały swoją tlotę do gigantycznych 
rozmiarów i nap« urno nic zrezygnują z do 
muiui-ccg-i stanowu-ka w św!a?cv.vj *cglo 
dza. Również snotygownne p- lezas ivojoy 
możliwości przewozov»e lotnictwa spędzają 
se,i z powiek armótorów» okrętowyru, zwła
szcza jeśli chodzi o 1 s szybkich oółączef 
pesażerskieb

Dla Polek dzieu 2 mai ca br. oznacza- 
będzie teroiłn. od którego można rer"cU 
mówić o powrocie p»ilskiej floty handle 
woj do kraju na stale Obecno dlugofć pol
skiego wybrzoża moiskicgo i posiadanie kil 
ku wink.rh ponów si„oowi g var.:ncję, te 
flota nfcsza po po».r~ocie ni“ bed^1-» ' Tn
bozczyi.r.ie. M. K.

eych a1 w Pradze rokowaniach pclsko • 
cze -hosłowackich.

W najbliższych «knach spodzłeweny łes, 
wyjazd dalszych enspertów z ram aiia Mi 
nirterstw Koriurikaüi. Poczt i Telegrafów 
oraz Radia.

piej niż Polacy Korespondent „New York 
Times", Gladwh Hill, w swym leportałr „ 
Europy p»x5'tieslił, ż° Polska znajduje się 
w obliczu większy J- irudnośżi aprowizacyj 
oych niż Niemcy.

Amciykaóski K ngret. Słowian, występu 
jąc w inv.en’u pó* mljiora Słowian w A- 
neryce, domaga się spiaviiedliwego trakto
wania naszego sajuszniKo polskiego

Sortowni? darów amerykańskich
ma pozostać w Gdyni

Ministerstw» Prac»' t Opieki Społecznej 
strvicrdza, że UNRRA me przysyła do Pol 
ski 1 zoczy starych, a -ł ko rzeczy r.ov'cj 
mttomńst stera używano odzież, która przy 
chodzi do r’olsl- i pochodzi z dobrowolnych 
zbiórek ludrsiści w Stenach Zjednoczonych. 
Odzież tę UNRRA zgodzi’a się p.-ewozif 
wraz ze swym,' transportami.

Wobec tegc to -itefoż ta nie jr.it prze
bierana w Stanach żEjednocsonych przed 
n’orsionlem zdarzam s'c cz",r’v wypadki, że

ludzie dosta»a rzeczy nieodpc władnie lub 
poduite. co wywołuje niezadowolenie. A- 
by zattobłet» temu i,„ przvsz;ośc, Mlniitor 
siwo Piacy 1 Opieki Społeczne? pvtsieso- 
wilo 7.0 ic -rJzcwać w Gdyni sortownię i 
warseijły tu»whKkże, które nie będą wv 
puszcza;': rze»7y łh?łdal<c‘rh się do o 
żytku Mnisterslwo Trar,, i Opieki Spo- 
leczcij* nadrititen.a oad'o ru ir’*-Ł,To»-tnini 
rzr-< Sy UNRRA uo\»\ri! dys|»oau)e wd?- 

MicUfersl»»--»- Ap»cvi* icii i Uóndln
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Bex Gestapo i SS,
(Korespondencja własna „Dziennika bałtyckiego“)

Norymberga, w lutym
W mstf wojny niewielu było Niem- 

eflw o znanych w twlecle nazwiskach, któ
rzy by bez przyłbicy wys,ępawrli w radio
stacjach alianckich 1 nawoływali swój na
ród do zaprze-tania walki ze światem i do 
jprzylłczwnm się do wilki z Tiitleryznlfem. 
Z Nowego Jcrku przemawia! Tomasz 
"Mann, z \Ios!rvy marsz. Paulus, F'.erwszy 
tiumanista europ :jski, kf»ry win* po‘o- 
piai jako Powiek, drugi milltarysta ju'- 
tylko niemiecki. który miał u zczytu po
tęgi ‘ Niemiec '.obsezyprzepal , w którą, 
«trace tieb’o jego na,««!

Marsz. Paulu i, ktÄ ry bułrwę n.crszŁl- 
kowska otrzymał od Hitlera, już in par- 
libus Infidel’um. w otoczonym Sfalinfera- 
<be, nie należy do łudzi, którzy z lalwo- 
*ciP zmieniała brzekonaiia. Stanowi on 
raezu,’ ten typ eficera, który wykonuje roz 
krz do koAca, a w chwili k.'osln strzela 
«obio w leb. Prze.i*cie bohatera Trzeciej 
Rzeszy „na stronę“ Związku Radź eckitgo 
w okresie zaczynającej ale dla Niemiec 
katastrofy, dis wielu Nięmcó-// było nle- 
poięte. Tote* sens icją procesu norymbeł
skiego stało sie ukazanie tego \ jronnego 
»wradka oskar*enia, wnoszonego przez pi o 
kuratora Rudenko. Paulus, o któ* ego lo
sach po zakończeniu wojny nikt by nie sły
szał. okazał sie nagle na cal) norymber
skiego s*c*u. wprowadzany oo raz pierw
szy prze,, drzwi sali dla świadków, odpo
wiadających z wolnej stopy. W granato
wym dobr_e skrojony .n ubraniu, vys/.ki, 
spokojny o twarzy i oczach — kr*tko mó
wiąc — zijyscypl nowanych, z por-aga ge
neralską złożył przysięgę, wprzód skłoniw
szy sie sędziom i rozpoczął zeznania. Ryły 
to roz vnämia ujęte. wiua° wielokrotnie 
przemyślane fakty, kt*i e znane w wi*k- 
*uoń*i z tanych dokumentów norymber
skim tu ras leszcze potwierdzał e były 
przez c dowleka, który brat udz ał, jako 
sztalowy H,. howie:, w wielu naradach wo 
fennj eh Trzeciej Rzeszy. Rzeczowe, jasno 
sprecwzoTrano pytania peo-C Ruderki, znaj 
«iowały natychmiastowa odpowied2 równie 
rzeczowa i _asna Paulus». Nieraz były to 
krótki o „*ak“ lub „nie“, Jub dłuższe .nie 
pamiętan -.

Rozmowa stula sie dopiero lf a a,., gdy 
jf <r*ieA krzyżowych j; tań Niemca Pau
lusa wzięli obrońcy oskar*enych N.emców, 
adwokaci — JTerncy. Kilkunastu obrer“' 
cVar kolejno zad; wala pytania, których za 
«tac nie podważy- 10 zezna» < wiadka, na- 
M>mL wydobyto na jaw stare tory my- 
•Jeni ■ limieckiegx zarówno u pytają
cych. iäk i odpowiadającego.

Cb obmaca OKW siaz e ale zas osio
wać <*w Lądkowi. I* plan sztabu n.-mlec.de 
Ho z dn. 3.IX. 1930 r„ przewidujący w 
szczeciach atak na RosJ«\ me był agre- 
wwo'r loc? tylko obronnym przygotov»' 
nic n s(e ztabu na ewe.itualno> ^ itaku 
Zwlaücu Radzieckiego na Niemcy.

Faulur odpiera te hipy ezc stwlrrdze- 
n e. , i* wszysth«j szczegóły planu i jego 
dalr.j? rozbudowywanie rS* używały na 
»jrzygo.'T an la do pżakt}czne$> ^ajtoeowa
dia planu

Gdy ten cios aie trafia, obrońca r u wu 
sugeruje. *e at tk ni. JugcsJ iwi« by* ko
ale« my, aby uniemożliwi* Anglii atak na 
poU. urftowe rumuńskie. W słowach rtdwo 
ftatu niemieckiego zarysowuje sie linia jo
to obrony Niemcy były zmuszone agre-’ 
sywnoAci« innych mocarsi y do wojen zr- 
porezycb

To jedna Hnte. Drugn to pr*ba porów 
nywanł, metod traktowania jelców i> też 
Bcmteiy z metodami I Itłrowskinu Gdy 
and odrzuca pyt min obrońcy Sauckla „jak 
taktowano jelców nimnieebich w Rosji' 
partanie, na które *wiadek zdazył odpowie
dzieć; „Kśamsłwo grehbelrowsk!« koszto
wał« na i setld tysięcy Niemcftv,, którzy 
pope ndais samobójstwo, wie .He Goebbel
sowi“. wówczas adwokat ł poczciwym u*- 
miechem ożwiodrra, i* pragnoł tylko na 
rodowi niemieck: emu, który ma jeszcze 
wielu syn6w w n "woli rosyjskiej, «łaó mo- 
■«no“ -ełysj-arda 7 tej sali milej wie*ci, *e 
Jelcom tym dobrze się powodzi.

Kuoot u rk, cero®ca rządu Rzecey, z u*- 
aniecher' zadaje pylenie: Cr- uważa Pan. 
*e Adolf Hitler, bęHry -arówno w aweł 
ofobowo*«^ Jak mttodach, uprzejmie mó
wiąc, człowiekiem szczególnego rodzaju, 
iam z siebie dec: -tował o’sprawach rzą
dowych. czy te* pjro-uraiewał sic i oara- 
«fcał z rznćcm?

Von Paulus po raz pi :nv®y podnosi 
głos 1 z nienawi*cW patrząc na la»ję o»’:ar 
•ornych snowi, ostatnie zdanie krzy"r:łc. 
„Moja sztabowa praca nie dułj mi 
w metocii «ganizacji rzędu Rzeszy. Nie
mniej uwalam że bez wzglądu na to, ja
kie metody glow, państwa sto&aje, gremium 
rządowe przejmuje odpowiedzialno**, j~*h 
she lym ractodcm nie spiuec.wla. Nie mog<i 
s.bie are^zla wydwżió, aby to wszystko 
co się stało, mógł zrobi4 jeden cziowie’:. 
fc en eziowiek, o którym rzec tylko rw- 
na, *e brł szalonym zbrodniarzem (wihn- 
stnr 3*1: Verbrecher)

Po tyir wybuchu inn;’ obrońca stc-a 
się natychmiast ukaza4 Paulu-a jak pupila 
Hitlera. Paulusa, mającego byó podobno 
następco Jodła, Paulusa, który rzekomo w 
Moskwie zrobił iwiejiąl kaiiere profesor
ska w wyższej szkole wojennej. Paulus 
zaprzecza wszystkiemu. Okazuie siQ, że 
stale przebywał w «"bozie jeńców, i tam 
orgairzowal kursy piripagand »we Niemiec. 
Z tego obozu Niemców przybywa. Lecz 
obrona nie ustępuje. Wida*. *e ehodzi 
o to, by w oczach aarodu niemieckiego 
Paulus pozostet „zdrajcą“ Para wiec py
tanie. czy slu*ył swoja wiedza militarna 
w walce z biti . yzmem? Paulus zaprzecza 
Obrońca Ribber.ti >pa p^ta dalej: „A czy 
mógł Pan zu*yó swe urr.-ejeinotci wojsko
we przeciwko Trzeciej Rzeszy?“ Paulus 

dumr.ie wzniesioną głową odpowiada:
Nie i w żadnym wipadkr“.

Ostatme pytań e zadaje sędzia Niki- 
czenko:/

- - Czy sztab generalny nie kryt; kowal 
plan*w zaborczych?

— Sztab jest technicznie y"ykanuj!*cym 
organem dowództwa.

Cży były różnice między dowództwem 
a sztabem?

— Tak. W ujmowaniu technicinyi i 
jprs*vy.

— Czy mogli w sztabie pi zostań ofice
rowie nie godzący się z polllyk". sztabu? 

— W sz.Jbie o polityce nie m*wio.iO. 
•— W jakim stopni i sztab sumiennie

wykonywał rozkazy przygek wsnia pla
nów?

— w 100»/. — „Vollständig“.
— Czy pod Stalinf-adom były pod roz

kazami ’wiadlta jadro&lki SS’
— Nie było
— A Gestapo?
— Te* nie« Tylko Wehrmacht.
Na tym seujacyjnym oświadczeniu za 

kończyło się przesłuchanie mnrszaika iPrze 
ciej Rzeszy, dowódcy najtraRlczaieiszej ar
mii merrreckie;, w której n;e było ani SS. 
ani Gestapo, a kflófa walczyła do ^m’erci, 
bo w dalekim Btrlirie, w Sportpa’aic.e 
jeden człowieS. szalony zbrodniarz, zarę
czył swym imieniem, Stalingradu
żołnierz niemiecki si.« nie cofnie. A of>cer 
sztabowy, sumienny w stu piocentach, któ 
ry przygctov/r.l plcn wraz z iniijrmi su
miennymi oficerami, prowadził swych żoł
nierzy do kresu wędrówki, a gdy przegrał 
i zcbarźył przepaś*, przekla? człowielia, ktń 
ry mu wałczy4 kazał.

Jedno jes.1 pewne, że ara adwokaci 
zrzucający wino na Hitlera, ani von Pau- 
7us, kt“rjr poukre*1» swą ucjciwo*“ wojsko
wi, *e nie oddał swej wiedzy militarnej na 
Dokonanie hitleryzir.u, nie zrozumieli sen
su niemieckiej hr-torii.

Szalony zbio't^arz to mało, bando spi
skowców to mało. musi bj’4 jeszcze su- 
m enny sztab generalny i sa nobójczo bez
el wy saldach! nar*»d.

SdmiBMl Osma%yk

Wspina deklaracja trzech morarstw
u/ sproif *e M-sm/tonlS

WASZYNGTON (Obsł. w».) Departa
ment stanu oznajmił, że Siany Zjednoczone 
W. Brytania 1 Francja przygotowują obe

co nie ustąpi v króiKim czasu., lacane o*- 
wiauci enie mo*e podkre^Ti«, że zostaną 
opublikowane zdobyte dokumenty, odno-

cnie łączna deklrracJo w sprawie Hiszpa- szaos Eli do stosunków Franco z Niemca
mi. Dodał, *e zai óyno Francis, jak i W 
Brytania zaakceptowały :asad liczo odnoś
na propozycje .amerykańską. Opublikowa
na w Londynie i iladorr.o*-, *e Fianco ot ozy 
mał miesa«c czasu na zlikwid&wan'e swego 
reżimu, jest Łięz,^odstawna. Departement 
sadzi. Ce jest to tylko życzenie republlka- 
ijóiy hiszpańskicił, lecz dodał. *c ie*eh Frań

mi w czasie wojny, i *e zoe*anu wydane za- 
rzłdzerwa które doprowadza do zupek«, t 
Izolacji Hiszpanii. 5S miarodajnych źródeł 
oświadczono, *e. nota będzie zredafecwana 
w tak osstrych słowach, *e przypuszczalnie 
przekona *enorałów ht»pof-ski«h. że po
winni coma« generałowi Franco swoje 
poparcie

Dyskusje nac zkrodniciosdą o^anSiacii nazistowsKicn
opóżnlaią rozpoczącie obrony

NORYJffBBRGA (Obsl. wł.) Trybunał
oznajmił w piMeJc, *e obrona rpzpocuil s 
sw >je przemówienia depiero we wtorek lub 
mo*e nawet pó-nicj, poniewa* dyskusje 
nad zbrrdrJczożcla organl“cji nazistow
skich przeciągają s.ę. Obrona miała sN roz 
począó w noniedziałck sprawa Hermrna 
Goeringa Sąd oznajnul, -j» w pon!edzia- 
Yk rozpeasułi e badanie podań p* oskar*o

nych o wtjzwanie *w'ad!:*w i przedstawie
nie ookinantów.

Obrońca SS Martin Loeffler o*wiad 
czyi. *3 o"a*er*crne S3 dotknie 4 m’Uon” 
Nieinc*w Prosił spdziów o wzięcie poä 
uwag© «e Niemcy są narodem „politycznie 
niedojrzałym, łatwo wprm raózaryn w 
bli’d.

Trudna sytuacja gosuodaraa Anglii
oebata w Izbie Gmin

LONDYN (Oh&ł. r/ł.) Były minister pro
dukcji w koan2yjnym rzrdziR Chi^'d.iUa 
Oliver Lyttlcto,» poddui krytyce rząd bry
tyjski aa zbyt p iwolne terr,ro iemohilizac- 
ji ona za oyraniraenia produkcyjne. Pre
mier AUłee M^iaiakteryzował wewnętrzna 

erąz obecna sytuacje gos
podarcza Anglii. Premier przedstawił cy
fry ÜLUr.u> re tempo demohiHzacji. W siy 
cznlu 1946 raku liczba zdeiaotilizovvanych 
żołnierzy wynosiła 470 tysięcy, liczba za- 
żrudmor.jo-b w przemyśle zbro jer lowym 
spadla bąrdzo znacz nr Natomiust od czer - 
wca do grudnia 19^ r. nob? robol«ików 
w t^zem/Siaćh p acuJaCyck na eksiort

Konferencja czterech
w sprawie Ruhry i Nadrenii

PARYŻ (Obsł. mjd Krg*a pogłoski, *ej prawie uregulowania zachudricj granicy 
rząd francuski zaproponuje wkrótce Sta- iNiemlec i adecydowania sprawy Żagiębie 
nem Zjednoczonym, Wielkiej Bry( anli if Ruhry i Nadrenii- 
ZSRR zwołanie koniirencji czterech, w

wzrosła z 433 iyrYcy do 920 tyoiCi.y łudzi, 
a w przemyśle pracującym na pobiroy we 
wnątrzne — z 263-1 tysiący do 3684 tysłący 
luozi. Liczba bez -ODotnych „zrosło w ok
resie praejściowya. tjlko z 0,73 proc. do 
2,5 proc. o^lnej If trąby lotności Jeńcy wo- 
Je Mil przyesyr la elę równie* do oddflł-enla 
sytuacji ipe<i«iłnie w rolnictwl.' Jeżeli 
jeonak W. Brytania nie otrzyma po*y«ndci 
ze Stanów Zjednoczonych, to sytuacja bę
dzie Jesżczt» cięzszfi l na eksport treebr 
będzie położy4 Jeszcze wNksjy nai»k. Plon 
rzfldoT' v na polu eksportu wyre*a SD li
czb1 7h0 milionów funt^.r azterlingów

liPEAKERZ^ DONOSZĄ...
BATAWIA. — W 3alik PApos iaslą»Mty Starcia 

miedzy ch!ńt,ką bidnońci:) cywUoą a <v * talara 1 ;a 
ćoiieryjBkbal. W Scflfc9i:c<«g odaziöly iD*i.oo<»tyjr,fcio 
budujij Unie obronno.

LONDYN. — Farenc SznUwI wraz z C ciu «looVa- 
ml vęr‘.i rsbiego rzlitu ,.Quü:Un<jowsI:!< u/* zoslnli 
przez lo ’ vy tódóóni ni ł>niiec£.

KAIS. -- ConerF-iny sekrokirz Ligi Ar&bßL.ej Az* 
Łam Bty i - Miadwył, że państwa ewbskte porą 
Egtpt w waJcń przed w W. Dry tani i \ te eivakuö-J^ 
wojsi oryty;ikich ł L^iptu jest v spAlnyc* 

tystblc'« Arabów na ftlym Ńt-
LONrj-rN. — ii Ja Handlowa o.tijjmił» żo jo- 

żeJi haacol zagnniczay ma przyoosIJ <3ccbouy. W. 
Brytanie nasi i lokrotn : zwiększyć ei >5 - • t u^ieg- !
Iwo ro\u.

UVT-FPOOT W -V vh I* .v*b

poinr ma piątym z kolei statku. Policja prowadzi do- 
cfcoiterałP, pomeweij istoiuje podejrzenie •ai«ot©iin.

WASZYNGiX>M. — Ot- »wiając p»cny regulacji 
haiFÄu Tii<dzy podbityra IVJ. i-'m Wachodeio t Btd- 
oacfti Zjo'ncK ÄDyHH- przed awicicl ćet-.iitawentu 
i.lanu oziM tAił, Steny Zjednoczone ndulclc) tiu^p- 
iiovej poK-ccy o** o<ib jepońifclego przeor,'

LA’|,irtov/rgo-
PAKYlfc, — Tdc2I) rcJrowcnia o w?ł\cieB;'» Ro- 

rjre'stuw do hx3v.pańeViC«o eougrccyjoogo 3> ’i r<> 
^v^ ;feańskit:go Jol- Głr«ila.

LONDYN. — bf uit Suld Pasza, przc^ Jni
ci. i vy eenetu Irakc, l **yb \ ca c:rel© delcgiK^t 'mc- 
k.cj do AdV *»ry. 8bv rovpoczac z nądeu ti. ecklui ro- 
UowłłLr -n rtilu io?wcju k*»ii , , ‘ eh I piwjaznycL 
• wv»jdVóv *icbu Lrcj.iL

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ

POTĘPIENIE PSL
Cala prasa centralna omaur1» :h>teb,- 

powody 1 skutki rozbicia przez PSL roko
wa* w ^prawie utworzenia wspólnego bis • 
ku wvbo'C’ go. „Pabi.hiłk“. naw,"zujnc d* 
gnanego ju* nr^ryni czytelnikom !*ktn. V 
PSL uwennkowa'o swe przystąpienie de 
bloku przyŁ/aniem anu 75 proc monda4*»,, 
pisze:

„Zażądanie przez jedno ze stronnictw 
chłopskich takie* iIo*e! manna .®w me po
siada żadnego i zasadnlenia w rkłzdzis kla- 
so.vyn] naszego społeczeństwa, gdy1 hal 
no*ń wiejska w Polsce i rzec to jer nej sie» 
era hi rf ledwie 70 pre t, a obecnie — w sw tu 
zkn z wyrzeczeniem się ziem zabifań&kicb 
i icysten'em tcrtp»w przemysłowych na 
zachodzie procent. ludności m;-*fsk'e.ł w Poł 
see niewątpliwie wzrósł kosztem liczby I«ą- 
dno*ci wie5 kiej. Ta eyrra 75 pro«, lepie 
więc, ni* cokotw5«U innego, demaskuje is
totne oblicze PSL, które, będ.ae z zaioj.-c- 
nia r-rii* chłopska, w istocie swej Jj- 
partio wssystkich niozadownlonych z obe
cnych ztozualŁÓw w. Polsce“.

Centra ,ny organ PPS kon’Juduje: 
„Połltyk? nasza realizować b-dzieray. 

jcsli zajdzie potrzabŁ. be2 PSL w foku wy 
’’orczym, mimo PSI. i nawet wbrew PSL 
“ropozycja 'loku wyborczego nie oznacza 
la b«w:em nie innemu. Jak !c tra ke, a w 
ż-adnym wypadku nie była wyrazera nasze* 
słaŁssel. ¥PS jest partia walki i nlirdy 
piz. ć wulka bit nie cola. Jej poczucie sio 
pozwala tylko na to by walki nie raz si 
wyrzec. Je*U będzie jcdŁiłi trzeba- podej
mie ja i doprrwadrl do końca“.

Pii'mo Strouiictwa Demokratyczni'
J 'urtrtr Codzieni.,,“ klasyf:kujflc ładan t 
PSL ”5 proc. muldat^w jako zwytóą k. 
cnealę. o*wiadtra:

,J*rzez Konedią pertraktacyjną, pnti 
pub tycze j dwullrowirft, przez stawianie n» 
poinor* żywiołów reakcyjnych, PSL przeci..1 
stawiło hasłu jouności narodo'.eej kału wd 
ki wowtujtrznej.

Podejmując ją z acnieczncćr I, ibtokawfl 
ne jtronnlctwa denoł^ratycznc doli . wneż 
kich starań, by wjbv>ón zapewnić prre 
bwj możliwie najspokojniejszy"

„Hzeczypcs,ollta" w artykule p. ' 
„PSL w wulce % demolrracją" pisiu:

bledną r. głównych mak, które pn* 
wódcy PSL wciąż udzielali demokracji po! 
skiej, była tnu, li w ustroju demokratyc - 
tym nledopaszrzaina Jest supremerja Je-1 
uej paiitL Tak dłngo to powtarz^tL te łstc 
ete mogłb.r sie znaleźć ktofi naiwny, klohy 
uwi“ r I w ich szczerość Okazało * J-*1 
-„dk, i; politykom spod , ua m PSL właści
wy jest t. .nr. liotcntocki sposób myślenia 
i.f,oi'u . z tą moralnośrią snprctnacj» jed
naj partii * Bstrojn demokratyczau-ra Jąil 
meuopuszczalna — z. Jednym tylko vyjrji 
kima: gdy tiiOf*zl o supremację PSL”.

Pro{x>ri*tja stronnictw ?KWN-owskU.h 
sprowadźcie eię do koncopcji rfrivr »rządne L 
ci Ciisroch bajwtększyińf stronnictw pbllf - 
cznych sr kraju. Płrywódcy PSL propcrycjc 
tą odrzucili, twierdząc, żc przy akim_ ukła
dzie rlł groziłoby im, w przvwzh’in SujmP 
.anojo”v7‘owanie. W związku z tyi,j .Rzec 
pospolua" pisze:

W wierzącc-yO Mizerią: wpewsleiś 
PSL, że nie * U» u łrdzy nim a rr. jytą Bh.m 
_ictv koalicji rządowej zazaduiczyr' ró 
nic prograr. iwych, obawy te' muszą sig 
wydcć kardzo dziwna; -koro nte ma sprr“ 
(mości 'fry owt-klem PSI. a storn, 
Wisliam stionnictiv PKWN-o.. ^.i -h, to w 
ja'-j. „ * n roch mogtolr PSL być majory- 
zowane? Niewierzący fsii w szczerość pj 
ejcler. yeti zapewnień o ega tylko dojść de 
wniost- że naji. id. cjełeJ PSL zamierz, 
wystąpić w nejmle ■* pro, unem prze
ciwnym i t_aulom bloku 1er okraty
ar- ju, z projrauetn atlvdcroki 
t > c z i y m — i d i lego potrrebn je 75V* 
głosów'*.

Pismo krrkluduje-
JPS! dery-juląc mą ua eerwanki, tYB> 

saatyzj wypoi nędzlolo obozowi dc
mokra!'. ! ma Oemokiacjr nie dopuści 
bowler by na 'osact Polski zav. ażyły sza- 
ląr*ze pomysły spekulantów politycznych 
l ukr>. v'aJg'T-'ch sic za nimi wrogów tea 
Łucji. WtLz toczona bądzli z całą świa- 
dot-OGrLi tftjbi że kieska PSL bcdr.e zw> - 
cięstworu chłopa 1 całego fiorodo".

To stmowi-ko wmyinei i »nied^ypartyj- 
nej prasy znajduje żywy odpowiednik w 
s-sołeczeństwte. W całym Lrąjn odtywajh 
się zebiania organlzacyj społacznych, poll 
tycznych i pracowni* .vch, na których *i- 
padfą rezolucja, potępiające Sianowi^ 
PSL i 4ąd«:ące zre ‘r.on’STa bloLi* w 
borczego strenuhrtw dtjn«.l raty :mycl).

Córa PS', re dlą .ę ł awicę. Rękawic- 
została podjęta: mamy walką

Zyx

ATT\T. - C«n. Th 
dyntisji, gen*' i ł\> jKsp^sł Jf Tl!

I 'lio do
*■ ■ t> •. ■ - ‘

Błędne koło
LONDYN (Obal. w}.) Dzienr.Tti a abgj( 

utytułowały ożwindc"’".D’e lorda *.ddi6«v- 
slc-r-cnc w izbie Lordów jako „fałszyn.- 
przedstawienie faktu“. Jeden z obserwa
torów politycznych s'.wier.’xil, *<i sytuae' 
przy po młyn błędriu kole Brytyjczycr n* 
cnc! zccząć lokowa“ na temat traktatu *5 
ki nie n?f-tanie spofcoj, a spohój nic Si'1 
ji.- r '] r,*- zssritł sió rokowania.



Nr 62 (279) DZIENNIK BAŁTYCKI Str. 3

Blok demoKratyczny nie wątpi w zw/ciąstwo
Mowa Premiera Osóbki-Morawskiego i wicepremiera Gomułki 

na zebraniu aktywów PPS i PPR
Za „Dziennikiem Ludowym" podaje

my treść przemówień Premiera Osóbki- 
Morawskiego i wicepremiera Gomułki 
Wiesława wygłoszonych dn. 27 ub. m. 
na wspólnym zebraniu aktywów PPR 
i PPS w Warszawie — (Red.)

Na wspólnym zebraniu aktywu warszaw 
skich organizacji PPS i PPR, dn. 27 ub. w 
sali „Roma" przywódcy tych partii, pre
mier Osóbka-Morawski i wicepremier Go- 
mułka-Wieslaw wygłosili mowy o aktual
nej sytuacji politycznej kraju.

W obecn m położeniu, w którym — jak 
mówcy określili — Polska znajduje sit; na 
zakręcie dziejowym, referaty premiera i 
w icepremiera były wydarzeniem politycz- 
nvm o dużym znaczeniu.

Przede wszystkim wyjaśniło się ze stro
ny autorytatywnej, że zerwanie rokowań 
między partiami robotniczymi a PSL nie jest 
faktem, który możnaby rychło naprawić, 
należy sądzie że jest to zerwanie, które 
rozdzieliło wyraźnie P. S. L. od 
partii robotniczych, które ukazało w 
pełnym świetle istnienie dwóch przeciwstaw 
nych obozów politycznych. Walka polity
czna dotychczas łagodzona lub maskowana, 
staje się oczywista i wyraźna.

Obóz demokracji polskiej — jak to pod
kreślił ob. Premier — będzie kroczył tą sa
mą drogą, jaką szedł dotychczas, drogą wy
tkniętą przez PKWN. i Krajową Radę Na
rodową. Dbóz ten, w przekońamu o nieu
stępliwej słuszności obranej przez siebie 
drogi, a konieczności dla państwa takiej 
właśnie linii politycznej zdecydowany jest 
utrzi mać władzę w Polsce i do wyborów 
pójdzie, nie wątpiąc w zwycięstwo.

Mowy premiera i wicepremiera potwier
dziły (ujawnione już na przedpołudniowym 
zebraniu 6 stronnictw) żądania przedwybor 
cze PSL i pronozycje, jakie mu złożyły par
tie robotnicze. Mowy te przyniosły d-lej 
kilka wręcz sensacyjnych rewelacji polity
cznych.

Jak oświadczył wicepremier Gomułka, 
wspólna propozycja PPS i PPR opierała się 
na zasadzie równości czterech głównych 
partii: PPS, PPR, PSL, i SL, które miały 
otrzymać po 20 proc. mandatów (razem 80 
procent), reszta miała przypaść Stron. Pra
cy i Stron. Demokratycznemu, które repre
zentują węższy zasięg w społeczeństwie. Po 
przyjęciu tej naczelnej zasady wspólnie 
byłby ustalony klucz podziału, przy czym 
jeżeli idzie o udział w Rządzie i aparacie 
administracyj państwowej miała być — we
dle projektu partii robotniczych — zasto 
sowana ta sama zasady równości.

Mimo to propozycja partii robotniczych 
została przez PSL odrzucona i stronnictwo 
l.o, które zarzucało PPR-owi dążenie do su
premacji nad innymi, samo sięgnęło po su
premację, żądając 75 proc. dla siebie i zo
stawiając 25 proc. dla wszystkich pozosta
łych partii (sala zareagowała śmiechem na 
te życzenia PSL). Jako jeszcze zabawniej
szy pomysł potraktowali zebranf ujawnio
ne nrzez wicepremiera Gomułkę twierdze
nie PSL, które uzasadniało (w oficjalnym 
piśmie) swoie żądania 75 proc. tym, iż re
prezentuje ona rzekomo nie tylko wieś. ale 
tych mieszkańców miast i miasteczek, któ
rzy wyszli ze wsi. Wicepremier Gomułka 
foświa czyi, iż takich propozycji żaden po
ważny polityk poważnie traktować nie 
może. ' t

Nasuwa się nieodparcie lefleksja, że PSL 
stawiając tego rodzaju żądania, z góry nie 
chciał osiągnąć porozumienia. Nie od lze- 
czy będzie tu zaznaczyć, że po dziś dzień 
„Gazeta Ludowa” nie ujawnia swoim czy
telnikom owych 75 proc., chociaż pisze po 
raz drugi, ile proponowano PSL i chociaż 
podaje inne żądania tego stronnictwa, ty
czące się zniesienia kilku ministerstw.

Wspomn.eliśmy o kilku rewelacjach, 
które przyniosły mowy ob. premiera i ob. 
wicepremiera, na czoło wysuwa się tu u- 
jawnienie przez ob. Gomułkę dokumen
tów, dotyczących powstania warszawskie
go. Z dokumentów tych wynika, że powsta
nie warszawskie zorganizował wyłącznie 
na swoją własną rękę i na swoją wyłącz
nie odpowiedzialność rząd emigracyjny 
Stan. Mikołajczyka, bez uzgodnienia z rzą 
dem angielskim, przeciwnie, w piśmie swo
im z 28 lipca 1944 r. przedstawiciel rządu 
brytyjskiego sir Conogan odpowiedział od
mownie na propozycję rzaau emigracyjne
go co do udzielenia pomocy angielskiej, a 
w późniejszym piśmie brytyjskiego MSZ 
wyraźnie podkreślono, że decyzja general
nego powstania w Warszawie powzięta zo
stała bez porozumienia z rządem Jego Kró
lewskiej Mo^ci. W obu pismach angielskich 

uzasadnieniu odmowy podkreślone jest 
kluczowe znaczenie porozumienia się w 
sprawie powstania z rządem radzieckim i 
dostosowania do strategii dowództwa ra
dzieckiego.

—0—

Sala „Romy" wypełniona była po brze
gi słuchaczami reprezentującymi klasę ro
botniczą Warszawy, i licznymi zaproszony
mi gośćmi ze świata politycznego. Obie

mowy wielokrotnie przerywała sala ży
wym reagowaniem: oklaskami okrzykami 
aprobaty lub — ped adresem przewódców 
PSL —; potępienia. Wielokrotnie też mów
cy osiągali zamierzony skutek: chóralne
wybuchy śmiechu w odpowiedzi na dow
cipne wolty premiera i wicepremiera.

—0—

Po przemówieniach zebrani uchwalili re
zolucję następującej treści:

REZOLUCJA 
Zebrani potępiają rozbij acz v jedności 

demokracji polskiej, którzy udaremnili po
wstanie bloku wyborczego 6 stronni« tw.

Zebrani stwierdzają, że NKW PSL od
rzucając propozycję bloku wyborczego usi
łuje rozpętać ostrą walkę wewnętrzną, któ
ra jest na rękę tylko wrogom demokracji.

Próby rozpętania walk wewnętrznych 
spotkać się muszą ze zdecydowanym odpo
rem olbrzymiej większości narodu, który 
pragnie spokoju, konsolidacji i najszybszej 
odbudowy Iraju. Z równie kategorycznym

odporem spotknć się muszą niepoczytalne 
zakusy NKW LSL do hegemonii politycz
nej. Z góry skazane są na niepowodzenie 
wszelkie próby skłócónia rot Dtników i 
chłopów.

Braterski sojusz robotniczo-chłopski jest 
trzonem obozu Polskiej Demokracji, rękoj
mią utrwalenia granic odrodzonego pań
stwa, i zdobyczy demokratycznych.

Zebrani wzywają do dalszego umocnie
nia jedności robotniczej i braterskiej współ 
pracy PPR-owców i PPS-owców — najlep
szej gwarancji całkowitego wykarczowania 
reakcji.

Zebrani wzywają do natychmiastowego 
utworzenia bloku 4-stronnictw demokratycz
nych, dokoła którego skupi się olbrzymia 
większość narodu, stawiając pod pręgierz 
rozbijaczy Jedności i siewców niepokoju.

Zebrani przyrzekają nie szczędzić wy
siłku, by zapewnić zwycięstwo blokowi 
4 stronnictw w wyborach do sejmu ustawo
dawczego".

Stoonie polskie przeprowadziły remont
20 statków zagranicznych

Praca stoczni polega nie tylko na bu
dowie nowych jednostek taboru pływające 
go. Nie mniej wa'-na, a mo e nawet bar
dziej uochodo"» czynnością stoczni są 
wszelkiego rodzaju naprawy i remonty stal 
ków.

Dzi» na istoczmwch polsikkeh nie budu
je sit jeszcze większych statków, nato
miast w całej pełni przeprowadza sie re
mont statków morskich, zawijających do 
Gdańska i Gdyni z rożnych portów świata.

Od czasu, gdy zŁlstnoały możliwości pod 
jęcia sie remontu większych statków mor
skich t. j. od wrze%ua ub. r. do rot wy lu
tego stocznie polskie vyremonto vaHi :u* 
20 statków pełnomorskich. Były to statki za 
graniczne, różnej wielkości, poczynając od 
ÓU0 ton, do 10.000 ton pojemności.

Pierwszym statkiem, remontowanym 
na stoczni nr. 1 w Gdańsku, by} amerykań
ski par. „Oemar“, który przywidzi towa
ry UNRRA. Było to we wj z“*niu ub. roku. 
Z innych statków tejże wielkości były re
montowane na Stoczni Gdańskiej nr. 1, na
stępujące statki amerykańskie: „Arna H> - 
wart“, „Pontus Hares“, „Richard CouL 
ter“, „Charckv.lle Victory“, „Anna Dicken
son“ i „Charis Mc. Cermack“. Kapitanowie 
tych statków zostawili stoczniom listy re
komendacyjne, jako dowód uznania z? do
kładne i sumienne wykonanie powierzo
nych pra

Ponadto na tejże stoczni naprawiane 
były mniejsze i średniej wielkości statki 
szwedzkie, mi-'dzy innymi par. „Nautic 
mot. „Fttan“, żagL „Anna Greta“ i inne 
był także w naprawie nory par. „Vard“.

Rnwnocze nie Stocznia nr. 13 w Gdyni 
przeprowadziła remonty następujących 
statków: sowieckiego „Wołga“, norweskie
go „Rpstjdon", szwedzkich: „Eraksborg", 
.P )bersborg“, „Beniamin Schlessinger , 
angielskich: „Ocean Volounteer" i „Empi
re Rhodes“ craz poi kich „Śląsk“ i „Kra
kow“.

Oczy wi- cie. remonty wymienionych stat 
k»w nie byty kapitalne, raczej mniejszego 
rodzaju naprawy, tym niemniej dobre i 
szybkie przeprowadzenie remont iw znala
zło uznanie ze ' trony wta c.cieli statków i 
przyczyniło sic za granicą do wyrobienia

dobrego imienia stocziuom polskim, 
wpływa na zwiększenie zamówię11.

Naprawy statków na polskich stoczniach 
przynoszą jeszcze i te korzy®«, że przyczy
niają sie do przypływu obcych walut do 
kraju co ma ćhke znaczenie d'la polskiego 
rynku dewizowego.

Obecnie Zjednoczenie Stoczni Polskich

Żołnierze polscy ze Szkocii
w drodze do kraju

LONDYN. (Obsł. wŁ). — W sobotę wyje
chał z portu szkockiego Leiht do Gdauska 
nowy kontyngent żołnierzy polskich. Do
tychczas repatriowano ze Szkocji 5.000 żoł
nierzy polskich.

Rozmowy 
anglo-francuskie

PARYŻ. (Obsł. wł.) — W Paryżu rozpo
częły się w piątek rozmowy brytyjskich i 
francuskich rzeczoznawców wojskowych w 
sprawie wycofania wojsk z Lewantu. Roz
mowy potrwają przypuszczalnie tydzień.

Embargo na transporty 
do Hiszpanii

WASZYNGTON. (Obsł. wł.) — Repre
zentant Charles R. Savage złożył w Izbie 
Reprezentantów rezolucję, wzywającą do 
nałożenia embargo na dalsze okrętowe ła
dunki towarów i materiału wojennego do 
Hiszpanii.

W zwierciadle prasy Światowej
Komentując stanowisko Francji wobec problemu 

Niemiec, dziennik rumuński „llinpul” pisze: „FiO- 
pozycja Francji, aby umiędzynarodowić Ruhtę. jes* 
jedynym zarządzeniem, które może zapobiec nowej 
imperialistycznej agresji Niemiec. Francja była zaw
sze tym krajem, Cujm otrzyma! pierwszy cios, był 
zalany przez najećdć^ów, pi-nął i krwawił, ma więc 
prawo wołać „dosyć". Prawie wszystk.a zasoby, po
trzebne dla niemieckiego przemysłu wojennego, znaj
dują się w Rułlrzc. Niemcy bez Rubry są Niemcami 
bez .zbrojeń, które nie będą mogły ozpętać no-

przeprowad^a" pertraktacje z n^elna d_y-
rdkc.ią GAL‘u o kapitalny remont najwiek 
szych polskich istatków, motorowców pa
sażerskich „Batory“ i „Sobieski“. Na obu 
statkach beda przeprowadzone kapitatoę 
remonty maszyn, przeLudowane wnętrza 
i p yrmeszczenia dla pasażerów.

stera przymierza, żadna międzynarodowa gwarancja 
nie spełnia swojej roli, jeżeli Niemcy pozostaną pa
nami tego straszliwego arsenału. Wszystkie kraje, 
wielkie i małe, winny pamiętać że agresje przeciw 
Francji były zawsze wstępem do wojny światowej. 
Bezpieczeństwo Francji jest bezpieczeństwem całe
go świata”.

Opracowanie projektu konstytucji 
francuskiej posuwa się naprzód

PARY,. (Obsł. wł.) — Wszystkie głów
ne partie polity« zne osiągnęły porozumie
nie odnośn.e głównych wyty mych nowej 
konstytucji Czwartej Republiki, która bę
dzie poddana głosowaniu przez referendum 
w połowiemaja. Porozumienie, które przet-

i ekonomicznych, po drugie najwyższą radę, 
której stanowisko będzie mniej więcej od
powiadać dawnemu senatowi, i po trzecie 
prezydenta republiki, obieralnego przez 
ądększośc dwóch trzecich Zgromadzenia, 
di ałającego jako tytularna głowa państwa,W DO'OWlElTićiIn. rUIUZUlUlcmc, kiuic F1 J“ 3 J 1 • * • >„ j-

wało trwający od kilku tygodni impas, prze. ale nie posiadającego rzeczywistej władzy 
widuje po pierwsze narodową radę ekono- Tie powzięto ,jszcze decyzji, jak oędą wy 
miczną która będzie doradcą Zgromadzę- bierane obie rady. 
nia we wszystkich sprawach finansowych „„

Nota rządu hiszpańskiego
MADRYT. (Obsł. wł.) — Rząd hiszpański 

wydał po długot-wab m posiedzeniu gabi
netu pod przewodnictwem gen. Franco dwie 
noty: pierwsza stwierdza, że „pomimo 
wszystkich trudności rząd hiszpański zde-

. 1 -__» Iltr7vmac

bezpie-
stosun-

spokój i gwarantować narodowe 
czeństwo". Druga nota reasumuje 
ki francusko - hiszpańskie od roku 1939 i 
przypisuję cała odpowiedzialność za obec
ną- sytuację „konwencji ki munistycznej.13IVł “ 1 j■■ -

cydówany jest bezwzględnie' utrzymać słuchającej obcych rozkazów .

Rewizyta ministrów czeskich 
w Warszawie

PRAGA. (Obsł. wł.).
zagranicznych Masaryk 
Nejedly, minister

Minister spraw 
minister oświaty

handlu zagranicznego

Ripka i jeden z członków gabinetu słowac
kiego zrewizytują wkrótce w Warszawie 
ministrów polskich.

Zacieśniamy stosunki handlowe ze Skandynawią
** , 1__ t.T rr,A„ł ...-..-...i: tulL-n drinki imiuirtowi

Ostatnio na statku „Asne" powrócili 
ze Szwecji do Gdańska delegaci polskich 
organizacji importu ryb w osobach dyrek
tora Centrali Obrotu i Przetwórstwa Ryb
nego Lenkiewicza i przedstawiciela spół
dzielczego handlu rybnego dr Żarneckiego. 
Wyjechali do Szwecji na statku „Ribers- 
borg” przedstawiciele przemysłu i handlu 
rybnegi Wybrzeża, w osobach dyrektora 
Państwowego Zrzeszenia Pizemysłu Kon 
serwowego — Rejon Północny L. Gałeckie
go oraz dyrektora Bałtyckiej Spółki Ryb
nej R. Zdrojewskiego.

Jak jedni tak i drudzy mieli, względnie 
mają za zadanie nawiązanie bliższych sto
sunków handlowych ze sferami rybackimi 
Skandynawii na odcinku rybackim. Odci
nek ten w wymianie towarowej z kraja
mi skandynawskimi odgrywa już pov, jzną 
rolę gospodarczą. Tak jak naszym północ
nym sąsiadom jest koniecznie potrzebny 
polski węgiel, tak nam, a w szczególności 
naszemu przemysłowi konserwowemu, po
trzebny jest surowiec rybny ze Skandy
nawii.

Bez importu ryb przemysł konserwov'y 
Wybrzeża nie może należycie rozwijać się. 
Własnych połowów mamy jeszcze niewiele. 
A z drugiej strony rybny przemysł prze
twórczy, jak i w ogóle same rybołówstwo,

B« odgrywać ££ IwiZ
zym, , jak p powodzeniem mogą za
stąpić niedobór mięsny, ktoiy da się od
czuć w Polsce jeszcze conajmmej lat kilka.

Dlatego zrozumiałym się staje, że zaró
wno czynniki rządowe, jak handlowe i prze 
myślowe organizacje rybackie poświęcają 
dużo uwagi rybołówstwu i wkładają wie
le wysiłku w zorganizowanie stałego do
pływu do kraju ryb świeżych 1 surowca 
rybnego dla zakładów pizetworczych.

Krajami, które już przed wojną z„opatry 
wały nas w surowiec rybny, są Norwegia 
i Szwecja, a w mniejszym stopniu ta„ze i 
Dania. Tylko śledzie solone sprowadzaliśmy 
w dużej ilości z Anglii. W okresach wzmo
żonego połowu ryb na morzu Północnym, 
pod - IslSudią czy ood Lofotami nie było 
dnia, aby do Gdyni nie przybywał statek 
z rybami. Importowaliśmy zarówno śledzie 
solone trwałe, jak i półtrwałe, ryby świeże 
jak i mrożone i solone. Stosunki handlowe 
na odcinku rybackim były bardzo ożywione 
i rozwijały się z roku nri rok.

Nasz przemysł rybny w ostatnich trzech 
latach przedwojennych, kiedy zbrakło pod
stawowego surowca jakrm były u nas szpro

ty, mógł pracować tylko dzięki importowi 
szprota i śledzia z krajów skandynawskich. 
Był on zależny w wysokim stopniu od sta
łego dopływu surowca importowanego.

Tym bardziej zależny on jest obecnie. 
Własnych połowów mamy bardzo mało, 
a zupełnie nie poławia idę szprotów i śle
dzi, na których opierał się rybny przemysł 
Wybrzeża. Dlatego zależy nam bardzo aby 
mieć stały dopływ surowca zagranicznego.

Import ryb z Danii, Szwecji i Norwegii 
odbywa' się w ramach zawartych niedawno 
umów handlowych na podstawie kontyn
gentów kompensacyjnych, za pośrednict
wem Centrali Obrotu i Przetwórstwa iłyb- 
nego. Obecnie stara się o nawiązanie bez
pośrednich stosunków handlowych z przed 
wojennymi dostawcam. surowca także i 
przemysł przetwórczy. W tym celu udali 
się tam przedstawiciele przemysłu rybne
go z Wybrzeża.

W ciągu grudnia i stycznia sprowadzi
liśmy ze Szwecji 7.275 ton śledzi i 731 ton 
innych ryb świeżych, z Norwegii 3.515 ton 
siedzi i z Danii 2.102 t ryb świeżyć! , głów
nie szprota. Przywóz ryb w ciągu lutego 
był bardzo ożywiony

b. k.
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Strzępy Polskiej Odyssei

Mamy teraz brzeg po ujecie Odry — 
iziedzictwo Bolesławów. Spiawę morską, 

ki,jrej nie rozumiał ospały szlachcic pol
ski, ujma teraz twarde r<'co od pługa 
i młota.

Za to, 7e „mo^e Polak nie wiedzieć co 
morze, jeśli pilnie qrze“, jak stwierdził 
Klonowicz, bard szlachetczyzny, zaplaci- 
li-my Za to, że panowie szlachta me 
chcieli słucha« Krzysztofa Arciszewskiego, 
zdobywcy Brazylii, arianina i banity — 
zapłaeJrmy. A z nami wszyiscy Słowianie 
od poteb'kieh aż po osiadłych w lodach 
cieśniny t ehrdnga. Ale nieprawdą jest, ie 
nie było w Polsce ducha wielkiej morskiej 
przvgody. Został tylko stłumiony maiaz- 
mem sobiepan°w.

ła chwila, że huczał wiatr od morza i ła
mał odrzecyae lody.

Była taka chwila, zanim Polska wstą
piła na drogę ugody i zaczaja ~ystema- 
ticznie zrzeka.« si swych najistotniejszych 
praw do Bałtyku. Wówczas to znany juz 
dawno całemu nviatu, Jack 1- melon uka
zał się w witrynie polpk.ego księgarza: 
„Wilk Morski“, „Martin Eden“, „Syn Słoń
ca“ i tyle innych. Ogromna poczytno»« 
„londonów“ zwróciła Uwagę wydawców na 
marynistyKę. Zwietrzyli fiRtejres. Przyle

ciały różne jaskółki o Józefie Conradzie 
Korzeniowskim. I tłumaczyliśmy gorącz
kowo, rozumiejąc, iż „Fantazji Almayera", 
„Korsarza“ nikt z naß nie przewyższy.

I jakby przez gryzącą, ironie, kiedy na 
gardle gdańskim Polski zacisnęła sie już 
mocno garść krzyżacka, morze u nas sta
wało się modne. Z fiustersknn, mieszczań
skim zakłamań em czytano powieści mor
skie, przeważnie obce. Przez snobizm. Zda
rzały Eiie w tym okresie zresztą i nasze u- 
twory, “łiaprawdę żywe i piękne, juk pot -

mat Janusza Stępowskicgo „Legenda o ma 
szlowej solnie“. Jest to jednak zjawisko 
osobne. Poezja nie rozpływała się zbyt 
szeroko, a beletrystyka mo -ska i egzo
tyczna była tylko moone.

Ale mimo wszystko młodzi szli na mo
rze, zwołać wrażenia — fragmenty __
prawdy o morzu. Niektórzy pływali z gen. 
Żaru1 kim, inni na „Darze Pomorza“, jak 
Tadeusz Dębicki, to znów And: zej Boho- 
molec na łupince „Dal“, "Jedem Gerbaiul- 
t‘a prze«eglował Atlantyk. Wielu pira' x 
Po Jerzym Szareckii i pozostała „Czapka 
Topielca“. Są to równie^ Slrz’py Polskiej
Odys-ei.

J. B. Rychliński

W. eitjskusągj HtercacJkich
Pisarze ocknęli się pierwli. Wnet po 

t. zw wielkiej wojnie włóczędzy morscy 
przywiedli zwierciadło morza. W odłam
kach wprawdzie, ale najmniejsza szczerba 
je odbijała.

Stefan Żeromski czuw; ił. Związał za
mierzchłą przeszło»« z przyszłością Słowian. 
Rzucił na łamy wspaniale lozlewne obra
zy „Wiatru ód morza“ i „Międzymorza“.

Zaczęło się pionierstwo literackie. Nie
wdzięczne i lekceważone. Przybył Mariusz 
Zaruski, -szturman, który swa mepcżytą 
energią począł łamać lody obojętności po
wszechnej. Przybył też Stanisław Maria 
Baliński, bosman dalekiej żeglugi który 
zaraz w swych pier Kych „Opowie'ciaca 
Morskich“ rozwinął poF-hiy, na miarę Aj- 
-yazoiwskiego, obraz Arktydy. I czytając go, 
ujrzeliśmy, jak „rechoce ocean i tłucze o 
mosiężne skały i mosiężne echo idzie od 
skal, zawodzących pod ciosami oceanu ‘.

Słowem, w 9-ciu opowie ciach objął 
,. nocarstwo oceanu rozfegłe i chmurne“. 
Co więcej, Sal.ński dal dogubny, a cał
kiem różny od Conradowskiego przekrój 
psychiki marynarza.

Autorowi przypadła nagroda „Tygodni
ka Ilustrowanego“. Sam dopiero co wy
stąpiłem z „Mah-Jongiem“, cyklem opo
wieści, zebranych z fińskich szkier i w'd 
zaminowanych. Warm, jadzę, o lym wspo
mnieć , jak i o Holendrze Latającym“ i 
pomniejszej „Róży Korsars ; Lej“, powieści 
mojej o wizyjnym gi odzie w Ujn_iu Wi
sły, aby dowieść, /e zaraz po tamtej wiel
kiej wojnie znajdowali się czytelnicy, kt«- 
rzy przyjęli utwory' morskie do serca. By-

Dążenie do Liasycznosci? Jerzy Za
górski zajął artykułem pod tytułem („Twór
czość", grudz. 45) wyraźne stanowisko w 
toczącym się od niedawna na łamach pol
skiej prasy literackiej poetyckim sporze. 
Przed wojną widzi Z. ścieranie się dwóch 
poetyk: po-staffowskiej (Skamander, Kwa- 
dryga) i po-peiperowskiej (Zwrotnica, Re
flektor, Żagary, Linia), ale dostrzega i syn- 
tetystów, łączących obie poetyki. Nieco 
jeszcze później „autentyzm” Czernika prze 
ci wstaw ii się „metafantastyce" Czechowi
cza. Zagórski, z gorącym przyklaskiem 
„Kuźnicy" stwierdza, że dziś „gra idzie o 
stworzenie takiego stylu, który by się na
dawał jako przekaźnik wartości kultural
nych i umiał zapalić nowe, piękne ogni
ska". Dlatego, wskazuje Zagórski, wśród 
czołowych przedstawicieli radykalizmu spo
łecznego więcej znajdujemy dziś przeciwni
ków, aniżeli obrońców tradycyj awangar
dowych. „Poezja formalnie buntownicza" 
nie przyjmie się dziś w masach. „Masy 
chcą razowej prawdy, piękna, kanonu pod
staw, funuamentów". Tego wszy stkiego nie 
znajdą w rozma tych „izmach" „poezji in
tegralnej". Dziś poezja Putramenta, Jastru
na, Ważyka, Huszczy przerywa „dalsze na
pinanie struny eksperymentu stylistyczne
go", oznaczając powrót do równowagi 1 rze
czowości. „Nigdzie — reasumuje Zagorski 
— nie mogłem znaleźć ani społecznego ani 
historycznego usprawiedliwienia dla dal
szych kortynuatorów, w obecnej dziejowej 
fazie — mieszczańskich osobliwości w 
sztuce”.

Zasadniczy sprzeciw wywołał artykuł 
Zagórskiego w „Odrodzeniu'. Zdaniem te
go pisma Z. występuje przeciw odkrywczo
ści w sztuce, każe płynąc z »ądem i znaj
cie aprobatę leniwej części konsumentów 
łoiltury.

Nowe metody w krytyce literackiej. 
Duże ożywienie wzbudził w prasie literac
kiej eksperyment krytyczny, dokonany 
przez Artura Sandeuera na poezji Leśmiana 
(„Filozofia Leśmiana", nr 2 „Odrodzenia”). 
Sandauer wychodzi z założenia, że więcej 
rzeczy istotnych mówi o twórcy forma ani
żeli zawartość myślowa utworów. Dlacze- 
go'ż Bo „w treści wyrażają się rzeczy, za
mierzone przez autora; w formie natomiast 
(stylistyce, metryce, kompozycji) cechy na
turalne i niejaKo mimowolne". Aby dojść 
zatem do pełnego obrazu dzieła i osobowo
ści twórcy należy, zdaniem Sandaura, ze
stawić ową instynktowną niejako z kon
stytucji psychicznej wypiywającą „filozo
fię formalną" pisarza, wyrażoną w stylu, 
z świadomą ideologią, wyrażoną w treści u- 
tworów. Maksymalna zgodność obu elemen
tów: „słowa" i „czynu" poetyckiego sta
nowi o doskonałości twórcy.

Podejmując w tym duchu analizę for
malną poezji Leśmiana Sandauer wskazuje 
na niewstydzącą się „bylejakość” jego for
my, zaniedbanie szczegółów, którym odpo
wiada w obrazowaniu obsesja kaleclwa; na 
przemoczenie tej, samowolnie słowiańskiej, 
poezji przedrostkami przeczącymi, czemu 
odpowiada znowu motyw śmierci i nieistnie 
nia. Wyprowadzają się powyższe formalne 
objawy z ducha jeszcze caiskiego prawo
sławia, w którym „im gorzej, tym lepiej", 
gdzie w naj poczwarnicj szej postaci doszu
kuje się Dostojewski czv Tiutczew najwyż
szego, boskiego sensu. Socjalnie wyrdżają 
cne marzy cielskie zawieszenie mieszczań
skiego inteligenta wśród dziejowych i go
spodarczych procesów, marzenie o samoro
dnej wiejskiej kulturze, czerpiącej z nie
skażonych przez mechaniczną epokę źróoc .

Ale od marzeń takich, wątło zresztą spi-

I
rytualistycznych, krok tylko do nihilizmu 
„Aż ów ołtarz zlękniony, gdzie wyzłota się 
święci, chciał już runąć na ziemię, lecz.., po 
tłumił swe chęci”. Oto leśmianowska „dy
namika błędnego koła", podtrzymywana 
przez osobliwą mitologię przyrody. Jego 
prowizoryczne, jak schulzowskie maneki
ny, mity i bożęta nie są bardziej trwałe, 
aniżeli stan liryczny, który mają wzbudzić. 
Istnieją tylko po to, aby zdynamizować bez 
ruch nicości, oznaczają zaś i u tego poety 
samobójstwo spirytualizmu i ograniczenie 
się do ostatecznej mądrości bezbożnego 
humanizmu.

Sandauera, który wiąże Leśmiana z Ma- 
nnettim i futurystami rosyjskimi oiaz z 
filozofią fenemenologiczną, uzupełnia w 
nr 5 „Odrodzenia" K. Wyka. („Klucz nie za
wsze doskonały ), wskazując na młodopol
ski punkt wyjścia Leśmiana widoczny w 
rozwielmożnionej zaborczej odmianie ero
tyki, towarzyszącej jego „dramatowi nico
ści". Wyka, oceniając bardzo pochlebnie 
metodę krytyczną Sandauera, wskazuje na 
jej właściwego inicjatora, Spitzera, i jego 
studia stylistyczne, wiodące również od 
szaty leksykalnej do niezamleizonej ideo
logii i psychiki twórcy. Formaliści rosyj
scy, jak Winogradów stanowią przedłuże
nie -tej nowej linii krytycznej. Zarazem 
przypomina Wyka jednak wątpliwo. ci, ja
kie nasuwały się już Spitzerowi i Vosslero- 
wi odnośnie szerszego stosowania swej mv 
todv. I Wyka wy raza obawę, że metoda 
szukania po Siadach slow ych da debrę 
rezultaty przy Przybyszewskim, Żerom
skim, Kadenie, mało bodaj jednak powie 
o Prusie, Staffie, Parandow śkim, u których 
dystan; między stroną brzmieniowo- Ję
zykową a treśoowo-oglądowj twórczości n 
wiele jest większy.

Krata“ Poli Gojawiczyńskiej
(„Czytelnik" 1945)

Kiedy mam pisać o minionej wojnie, 
wydaje się, że każde określenie chocby 
najmocniejsze i najjaskrawsze jeszcze jest 
wytarte, jeszcze trąci komunałem lub ira- 
zesem. Nie było przecie człowieka, któryby 
w taki lub inny sposób nie odczul na so
bie skutków tego kataklizmu. Obozy, wię
zienia, łapanki na ulicach, płonące domy, 
i zaduch palonych trupów wiszący ciężkim 
czadem nad miastem, noce czarne od niepo
koju i dni pełne troski — czy trzeba to 
przypominać? I w, tym wszystkim atmos
fera niskiej powały nad głową, nieustan
ny psychiczny dławiący ciężar niewoii, ów 
knebel w ustach, które nie mogą światu 
całemu wykrzyczeć jak to jest, jak to na
prawdę jest...

Echa wojny długo jeszcze przewijać się 
będą przez karty naszej literatury. I nie 
ma chyba potrzeby tłumaczyć, jak bardzo 
potrzebne, jak konieczne są książki o niej.

Gorzej i trudniej przedstawia się sprawa 
wartości czy doskonałości artystycznej te- 
go typu literatury. To, co normalnie — 
nieco emfatycznie mówiąc -— jest błogo
sławieństwem pisarza: bogactwo tematów i 
wątków, które dosłownie same tłoczą się 
pod pióro, w tym wypadku może się stać 
zdradną zasadzką dla artystycznej strony 
utworów. Prawda to zresztą nie nowa, że 
brak dystansu w stosunku do treści opi
sywanych zdarzeń jest wrogiem epickiego 
ich kształtowania. Stąd istotne niebezpie
czeństwo dla literatury wojennej jakim jest 
brak selekcji materiału, pociągający za so
bą dalsze częstokroć bardzo poważne nie
dociągnięcia. Wszystko to uświadamia się 
nader żywo, jeżeli wziąć w rękę najnowszą 
książkę Gojawiczyńskiej „Krata”.

"Krata" jest utworem ciekawym, treścio 
wo jest tak interesująca, że czyta ją się — 
jak to się mówi — jednym tchem. Jest 
ona — co więcej — książką bez wątpienia 
i w pewnym sensie dokumentarną. Jeżeli

jednak pokusimy się o literacką ocenę jej 
wartości, wówczas nasuwa się cały szereg 
wątpliwości i zastrzeżeń. Każdego, zupeł 
nie nieuprzedzonego czytemika uderza roz
pychający ramv ■ książki ns w at materiału, 
nużąca mnogość postaci i wątków. Kończy 
się ją z uczuciem lekkiego o .zotomierja o- 
raz brakiem należytej orientacji w kalej
doskopie postaci.

Wina tego leży zresztą nie tylko w mno 
gości, w liczbie ukazanych sylwetek, ale i 
w sposobie ich traktowania. Przesuwa się 
przed nami cały szereg kobiat, z których 
każdą stara się autoika możliwie najpełniej 
scharakteryzować, jak najwięcej o niej po
wiedzieć. I oto największy błąd utworu. — 
Pierwszą bowiem zasadą przy artystycznym 

«organizowaniu surowego materiału jest za
stosowanie pewnego wyboru, odpowiednie 
rozłożenie różnego rodzaju akcentów, wysu 
nięcie niektórych postaci na plan pierwszy,". 
tworzenie z> innych tia, akompaniamentu. 
W utworze widać usiłowania, aby niektóre 
z kobiet potraktować pierwszoplanowo. Tak 
jest jeżeli chodzi o posłankę Selbę, Joannę 
Lipińską czy Annę Machnicką. Niestety w 
wykonaniu zawoazi to najzupełniej, gdyż 
przy bliższym przemyślan-u coraz to no
we postacie zmuszeni jesteśmy włączać do 
szeregu owych „głównych": dziennikarkę 
Pofajską, Krystynę, Lodzię czy Lotti Fir
lej, Lucy Iloyer...

I jeszcze jedno — autorka ukazuje nam 
czasem postacie o tak omal że identycznych 
rysach psychicznych, że dopiero w drugim 
czytaniu można je wyodrębnić i przyszere- 
gować do nazwiska. Typowym tego przy
kładem może być Krystyna Rogowska i le
karka Majewska.

Do uczucia oszołomienia dołączą się wra 
żenie niedosytu, którego przyczyny należy 
szukać w dalszym z kolei niedociągnięciu. 
Chodzi tu o pewne istotne niedomogi w o-
brębie konstrukcji poszczególnych wąt- pierwszej sceny.

ków, a co za tym idzie i całości dzieła. 
Cały ich szereg grzeszy brakiem równo
wagi i należytego wypracowania. Może 
najdrastyczniei występuje to przy opisywa
niu dziejów Anny Machnickiej. Sposób po
traktowania tego wątku najbardziej może 
szkodzi ogólnej linii utworu.

Z Anną Machnicką zaznajamia nas au
torka bardzo osobiście, roztaczając przed 
naszymi oczyma obraz pierwszych jej prze 
żyć miłosnych i wprowadzając nas w sro 
dek innych jej doznań i stanów psychicz
nych. Mimo woli sugeruje n<im to przeświad 
czenie, że będzie to w dalszym ciągu postać 
centralna utworu, ze takie właśnie jej trak 
towanie predysponuje ją na wyrazicielką 
pewnej idei, że nie poto tyle się mówi o 
jej pierwszym raałżeństwii i jego boles
nym zakończeniu, aby stąd wysnuć jedy
nie wniosek o urazach, jakie ta sprawa 
pozostawiła w duszy Anny. I tu czeka 
nas rozczarowanie, gdyż w dalszym ciągu 
nie o wiele więcej się już dowiadujemy; 
jej postawa ideologiczna, stosunek do „spra 
wy" pozostają w sferze mglistych domyślni 
ków. Obawiam się, że czytelnik nie ma 
możności ich rozplątać.

W podobnym sensie szkodzi utworowi 
sposób, w jaki autorka nawiązując pewne 
motywy nie wykorzystuje ich następnie, 
ale zawiesza niejako w próżni. Jest taki 
choćby drobny moment, gdy na początku 
utworu poprzez uchylone drzwi kancelarii 
więzienia autorka ukazuje nam fragment 
ręki męskiej i nie opodal leżący pejcz, oraz 
w sugestywny sposób narzuca nam mnie
manie o ich koniecznym związku. Znów 
spodziewamy się, .że motyw ten powinien 
w spotęgowany sposób powtórzyć się w 
dalszym ciągu. Wraca on rzeczywiście, ale 
omal że przy końcu utworu, gdy już zdąży
liśmy prawie o nim zapomnieć, poza tym 
zaś potraktowany w sposób, który niweczy 
całą aurę poprzedniej wizji. Przymiotniki, 
których się teraz używa w zastosowaniu 
do owego Niemca: żwawy, zapobiegliwy 
i tęgi" wprowadzają ton, który się najzupeł 
niej nie godzi z niesamowitym nastrojem

Uwagi te dotyczą już w pewien cposob 
jeszcze jednego problemu, idóry chcę w 
związku z „Kratą" omówić. Jc-st to sprawa 
atmosiery utworu. Jest ona jak mi to 
ktoś powiedział — w porównaniu — cho
ciażby — z książką Samaglewskiej „Dy' 
nad Birkenau zbyt może — idylliczna. Po
wiedzenie niewątpliwie przesadne, niemniej 
jednak bardzo typowe dla ogólnego wiaie- 
nia, jakie się minio woli narzuca po prze
czytaniu książki h które nie da .się -z rzec 
nawet przypomnieniem grozy wiejącej z 
przesłuchań na Szucha, czy strachu więźnia 
rek przed transportem. Uchwytną przycz/- 
ną tego jest znów ów brak selekcji i arty
stycznej perspektywy. Wszystko jest tu je 
dnako ważne, o wszystkim mówi się z tą 
samą pasją. I gdy, po prostu ilościowo bio
rąc, opisy — nio/.e nie „idyllicznego" 
ale właściwie omal spokojnego życia więź 
niarek przeważają nad owymi pełnymi gro
zy, lub nastroju, taki jest w efekcie osąd 
końcowy.

Umiejętność tworzenia nastroju to spra 
wdzian kunsztu pisarskiego. Gojawiczyńs
kiej udaje się to w niektórych fragmentach, 
a bardziej może jeszcze w odniesieniu do 
pewnych postaci. Jest ich cały szereg, c.wia 
nych swoistym klimatem i ukazanych nie
kiedy z baruzo trafnym wyczuciem psycho
logicznym. To może jedna z niewielu dzie
dzin utworu, w której ujawnia się i przy 
pominą nam talent autorki , Dziewcząt z 
Nowolipek", talent malowanid postaci ko
biecych, czy będzie nią wątły kwiat Kry
styna, skatowana nieludzko Elżbieta, ko
bieta wzięta w walce, czy wiele, wiele 
innych. Wszystkie one zresztą, i prosta ro 
botnica i głęboko wyrobiona społecznie po
słanka Selba wyrażają sobą najpiękniejsze 
cechy prawdziwego człowieka i pogłębiają 
w nas przekonanie o jego dobroci, szlachet 
ności i miłości bliźniego.

I oto najbardziej pozytywna strona tej 
książki: przez ukazanie nam obrazów bo 
haterstwa i poświecenia w sposób prosty 
i przez to najbardziej przekonywujący, u- 
twierdza i odbudowuje w nas wiarę w czło 
wieka. Janina Des Loges
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EÜu ponosi ß^ov/lEÄia’nosf za fałszowane miska
Rzeczowe wyjaśnienie sptiłdzielni „Zpoda“

Zarząd Spółdzielni GdyiisŁiej „Zgoda" 
nadsvli nam następującej treaci list:

W zw . *ku z zamieszczonym w N-rze 
5Ö „Dziennika Bałtyckiego" z dnia 28. II. 
art.: „Woda w mleku i maśle, a w wodji ;... 
bakierie”, w którym między innymi w gór
nej części sTpditr drugiej, zawarte jest zda- 
niec .Np, mleko dostarczane do Spółaziel-

_____________________ ______^____ ni ,2goda” wykazuje stale 1,6 najwyżej 1,7
waflij*. spraw grodzkich ze sprawaa i por- Proc- tłuszczu, zamiast 3 proc. minimum Pr^e

wid danego ustawy Ministerstwa Z.rowia 
uprzejmie prosimy Szanowną Redakcję o 
zanueswre u w najbliższym numerze Ich 
poczytnego pisma, poniż: ztgo wyjaśnienia 
w tej sprawie.

Spółdzielnie „Zgoda" wprowadziła mle
ko do sprzedaży w swoich sklepach od 
dnia 17-go września ub. roku, przy czy m 
gei f rai. ym ddsUrwcą aleka dla Spółdziel
ni ostała ustalona Mltczamla Spółdzielcza 
„Kosakowo". .Zgodnie z zawartym porozu
mieniem z tą Mleczarnią, miała ona dos er- 
czjć mleko pełnotluste l'w ilcśei, jaką zdoła 
skupić u rolników.

Mleko przed zoaniet, do naszych skle
pów miało być w Mleczarni pasteryzowane.

iiroifl^rn

łowymi w Gda*ä’ia i Gdyrvi i utworzenia 
łediirŁtego »raraiL. administracyjnego dla 
J*uasf i portów, gdy* w dotychczasowe; 
strukturze miasta ponor~a jednostronne 
•wiad,”* "da na > oecz pc-tów, za* porty nie 
prytkaay. ą. części swych, dorhed^w na ko- 
tzy ć óoewoju mii sta

Mówca zwraca uwago, *e projck feo- 
tegium nie p. .rewiduje połączenia tych 2 
«übst, lees Ich zespolenie. Projekt zakreśla 
łedy-ie ramy ustrojowe, .lie wysuwa ma
ksymalnego . rogramu, który dopiero ży
cie samo w przyszłości wysunie. Teraz cho 

' C t o stworzenie -vspóu>egD org: nu stano- 
wifleego i w^ęićli,cgo organu wykonawcze
go. "lamifist wojiyć sLtreg zwi'zk^w mię. 
dayko.iLun -'nych dla poszczególny^ za_ 
ąj-hne*. stworzymy jednolite ramy orga- 
»vsacyJne. które najlepiej służyć b«da spra 
w. a rozwoju tych trzech miast.

Kariny in*. Staa^skt redzt aby projekt 
łozważyć w szerszym gronie fachowe*"/.

W gipsowaniu uch'^lono wnic-seät o 
ndroczoa,v- decy.51 oraz powołanie komisji 
ąwcj<»i »ej, do której wejdzi" prezydium 
UlKN. przedstawiciele kor.lsyj: adbudervy, 

pzamyslowej, finansowo - bud*.towej, 
fcutturatr . c wistowej, min. Kwiatkow- 
xd. min. Zaruk - Mic'ialsld, wojewoda 
*Aa*3ki, prezydent m Gda*^ka, delegat 
Qó3.Z i pry. istawicitle partyj polttycz- 
*y"b. Komisja ta opracuje zagadnienie 
wtiedistrcnuiJ-.

PO^TCKKA tłLA AOUf r
Następnie przystąpiono do i prawy 

ü-mihoncA./'j pożyczki dla „Agrilu' Z re
feratu s uawnedawcy wynLca, że z maiat- 
k*w ro_iych. będących własności» Gda*- 
«Łd, 1.46« ha le*y odłogiem, gdy* .^igril' 
wie rjsiadat przeto ^ni ludzi, ao; 
hdełki jbszar sueml obsiać. y*oż>cz i jest 
potrzebo, na z~ „gospoda c wanie przeosle- 
MorstWa Toiaoąo miasta, j więc na zaki p 
tóc,\ j)*j -uwentarLj 'yweyo parted^
(olntczych, rboża : lewnego o.az na naj- 
*«u' zn aiTŁe inwwtycje 1 ftyczki auta- 
łk odnKjrt

Uchwalono tak9 b Aa tut poda ft u od 
p^)Eezn,ych a.ssv rozrywek i widowisk 
«raz opłaty Kimimt Jacyh: e 1 dzierżawne, 
fbgtanowlono utworzy« oddział: K K O. 
we Wrzeszczu, Nowym Poirie, a w prey- 
■ft róa»Tie* i w O' wie.

KONTROLA „SPOŁEM"
Wyb komisji do zwalczani .'ichwy i 

spekulacji spacł z porządku dziennego, * 
pąnyezyn formalnych, natomiast nływiant 
dyskusje wywoltł wniosek *»ä». Bojanow- 
Ätal ab« wybrać Komiskfe i wspólnie 
x analogiczna komisją WK; zbada l alku- 
laeje cen w „Spcdem“.

Üzasaihuajac “v^j wniosek, raJna zwra 
ca uwtge *e zeszyt w hłtrcie kosztuje 
4 zł, a „Społem" w detalu sprzedaje po 
14 ii Równie* ceno coktu „Spotem" pod- 
nŁff-i« do wysckoćci ceny cpekulacyjnej na 
wofnjrri rynku. Te rzeczy murza być wy
jaśnione i ustalone przyczyny, dlaczego in- 
i ty ucja, która powinna tępić paakarstwa, 
ponieru jo takg pc’i tyk 3 tx o.

Dowodem rocbi^no^ci pcgl id«Hv Rady 
vr ej prawił był ftkt. *e wniosek prze- 
iizedł wvf _ zo^citi zaledwie jednego głosu.

NIFl’COM DORPKK VncPZIE SIĘ
V? młynach

_ . _ , ,. letów. UczuMwic 10 z?.
K, .«»>_ i>0., ic’ n Łj, SKładajac spray. o- __ w ,łvra.nl Powstać G“rnocl» dd :h

adanie Koinis. 1 Ap.cnvizccji i Handlu z organize«ą sie. IV rwiąztu z zatwirdza- 
bont roli nuyn w gds^’Sbich stwirrdzii, 2e nieia p^zez wis-dsx .statutu Zw bu We te- 
wydajno« ig/ytfiw przew^t-a 3-kr-tnie ran<‘w Powc.ań G4rno*.f kioh. r yscy b
i apotr? bo^.; tie Gda' ka na m.ike. Młyny poy/Xai'cy g rno^Wrcy proszafc „a o rejes-
ii o mega ;e^.na i w . Jni pracować, gdyż. trowenie sie u ob Tadeusza M-idrzyka 
nic otiwnujs przj dziatów z Woje’-v ’d*-](kir,sk r 3 1X)gJ1 -HR;- Abrahsrra i 10 Lutego 
u ra, dlatego brak jest mąki na wypiek'^ Gdj-n’).
chlraa Vr(l»vego w związku z przypada r .v oitZAcyrr

celem uwolnienia go od ewentualnych cho
robotwórczych zarazków i bakterii, jakie 
często w mleku się spotyka. Ju~ w pierw
szych tygodniach handlu tym mlekiem, zo
stało stwierdzone, że jednakowoż mleko 
nie jest nt-inotłuste bowiem zawierało za
ledwie połowę tej ilości tłuszczu, jaką za
wierać powinno. Potwierdziły to zarówno 
badanis mleka, jak i masowe skargi konsu
mentów, którymi Spółdzielnia była formal
nie zasyrpyc. ana. Przedsięwzięła ona wszel
kie :on!e<~zne środki ,aby jakość mleka po
prawić, jednakże 'w ysiłki Zarządu Spółdziel 
ni w tym kierunku o$iągnęłv tylko częścio
wy skutek.

Spółdzielnia „Zgoda" nie mogła pogo
dzić się z takim stanem rzeczy, ażeby głó
wni konsumenci mleka — dueri polskie 
— były tego cennego artykułu dla ich zdro 
wia pozbawione i dlatego spowodowała 
gruntowne badam o tego zagadnienia w 

dniu 23 i 30 października ł ub.
Mianowicie przez-specjalnego urzędnika 

Spółdzielni „Zgoda" i przy udziale jednego 
urzędnika Milicji, pobrano dwie zasadnicze 
próby mleka z konwi dowiezionych ze wsi

— AocI ( Pwn. Urzędu Mor klegt*. W 
związku z przcprwBd~onn rcrwindykacj-i 
mie'Ja polsikieyo wywiezionego do Nie
mce, Główny urząd Mors' , prosi wszyst

kich oby.raten, którzy jyciadaja jakiekol
wiek dane Aotycz^ce wj'wiezionj"ch przez 
okup—ita staików, holownik*;)., lichtug 1 
barek, Ich ewentualnej przeróbki, przcmla 
powanla 3iC., oraz rP-wig-Hy l sprzętu por
towego, by podali tc w.adomoM do Głów 
nego *JirNlu Mor-kic go, Gdaósk-Wrzcszcz,
Grv ivaldzka 47. RCiCral ^tewurdykacyjt y.

Z uwagi na to, *< odszukanie na-aego 
miede napotyka na trudności *. tego po
wodu, *e przeważnie nie Jest wi idomo do- 
kf d je wywieziono, apelujemy do wszy^t- 
ięich obywateli, którzy cokolwiek wiedzą 
czy słyszeli w tej sprawie, by podali naj- 
arotanizjsze "ho* szczegóły. O« halczicrde 
chocia by ćladów posnoto do odebrama tak 
wa*nyc‘ dla nas zego żyda gospi'Jarczeg.' 
ohiekt->\.

— SL»fcdnienię unifikacji prawa mor- 
tól ir„ ». W dniu 0 marca 1946 r. o godz. 12 
w sali 63 Sadu Okręgowego w Gdyni (IU 
ptr.) odbędzie tie pod p^woapichtem 
vrof. ßzkoly Handlu Marskiego w
Gar ri i b. członka Kauish Kodyfikacj'J- 
nej ft. P. Sow óskle- o referat adw. dr T.
Bierowsktopo p. Ł: „Zogadnlerds unii,ku
ch międzynarodowego prawa morski go"
Wstęp jjzpłttm

T- Polskie Linie Ldtoicze *»Lot , oddział 
w Gćn-sfcu komunikuje, to z dn'em 5 ..iai 
ca br. zDstaic wprowadzony nowy rozkład <56tG»4c7.na -wynoKł 7! i.io. 
’otói™. Samoloty kursować bęcrt na tra-f. k,,t- .1 Łcpo,1
sach: jxiniedzialek, 4fv-da, piątek — Gdańsk 
—Warezrwa odlot z Jdatoką godi 14, przy 
lot do WaiszŁ jvy .3,Sa Wtork1. mvurtkl, 
sdboty na trasie Cdato-L—Katowice pi-zez 
Warszawę odl >t z Gda^raca 10^30, odlot z 
Warczawy 12,30, >rzjrl >t Katcr«»«.e 13,35.

— £dy*skie Tęw. L-ki-rst:e. n Posie
dzenie NsukowĄ Gdyńskiego To w. Lekar
skiego odbćdzie się w too to, dn*ć 3 marca 
br., n "odz. 18,30 w Szpitala Miejskim.

— Filharmonia Bałtycka W GdynS. Piąt
kowy koncert Filharmonii Bałtyckiej w 'So 
pocie zaptuzentował urc-inaicony, pięlcny 
program. O jakotoi x^kot-onia świadczy 
fakt, to orkiestra zmuszona była po raz 
rJeru--?.y do grania na bis. Sol'sta Hoffmrn 
wyat®pS jako ortyrta wielkiej miary.
Koncert ten, pow?tar*ahy w sobotę w Gda« 
sku. b; 1 wiefeą ucöta muzyczni,-. Da* ~ 
w Gdyni

A wiec Gdmirnis niedzielny poranek 
dla wsw. Związkowe?’ płacą połow cen bt-

rokr 25-tn rocznicą wybuchu Hl-go Perz-- 
stania Gór. kr-llsk' ego rek strać ja wszyst
kich witeranó .7 Pcws„ Gńrno»Wskieh na
biera dankrstoj wagi.

— Oiurgowy Związek Byłych Wie4- 
nlów Pnlf lycmych wojew. gdańskiego wzy
wa w-Eyatkich płacowmh“w maiklersłcch 
i cj-ł-owniczyth. członków naszej erganl- 
■sacji na zebranie celem eto orze .ii?, zrze
szania. kto.-e by miało za ce> załotop-a apół 
dzif'ni pra-c.

Zebranie odbędzie «la 9. 3. br. o fodz. 
16 w rmesrkanin dr Duszyńskiego, Sopot. 
ChiuietowsHego Nr. 1.

— W poniedztołek f wtorek Teatr Miej- 
*łu „iCcmedia" ntoczynny z tjowoau pió- 
by ge icralnci.

W CinUXI NA KASTEI
Zün^ti M-cjbCi -— Wyilzlal Afrowbafjl I Handln 

komuiiiiiiija. ro dnia 27-ęo ' tego bł. wydui« aię 
:*a kdKlu żv«moArlpwe, ia m-c stycscA ni' 'ępującr 
artyEiłly,
Myaio toałetowcc kat. 1 kjp. nr. 33 po * kaw.— 

r-: ,j detaliczna za 1 kaw. wyn 1 A 5-tO. 
Mydto do pran-a: kat. I uupon nr Zi rO 0,20 kg.

ceno detaliczna -a 1 kaw. wynosi a- t™ 
Sól: kat. 1 kepon nr 20 — 0,40 Kr}- ’tat II kupon 

nr. 19 — 0 40 uk IU «-.pon nr 10 —
0.10 kg.; kat. I R. kupon nr. 16 — 0.30 lul i U t 
•.upon pr 8 — 0,'0 kg. Cena detaliczna zo 1 kg. 
»1_osl d. m
Sok cfwfi -owy: j!a karty .nloczn* dla dzieci do lal 

2-miu kap in nr 2 po 2 pns..ki. — Cena deta
liczna jfi I puirzkę wynot i zł 8-3*- .
Dżeza owocowy: Na karty mlecioe dla dzłea dc iat 
T—tniu nn n ru t po 0,’fl kg. Cc——1 detallczno
za 1 puszkę wynosi zl. In 20.

NA MIESIĄC LUIrt
Konaerwy wieprzowe, Kat. I kup. m 32 po I p. 

— C n. detal,cvna id 1 puszkę wynosi 9.SS *Ł
nardya’d: Lit i kupon nr po 1 pnrzco —can.

nt 1C — M g-i kat II 
kat I K. topon nr. 1 — 

10 g. — Cen detaliczna za 1 kg. wyr .U zJ. 160.— 
Sei t kat, 1 kupon nr 31 po 1 kg. — 

rzną z.i I Jtg u-ynool »I 16.- .
Cena uat<dl>

k'.. nr 17 — 1S g i
‘cen

Se»t knt, I kupon nr 31 po 
i za I Jtg u-ynool »I 16.—,
Siedli i: Kat I kupon nr 20 — 0.98 kg. Cena dc- 

tallcuiw za 1 kg. wynosi zl. 74 —.
Mydło t- zletowe; kat. a koper ar. 29 po 1 ko

Mvdlo do prartlaz Kil. 1 *■ o" nr. 2S ps Oze ka 
Sól: W tycb samycb ilościach co za m-c styczeń. 
Fasola: k it I kupon nr 30 yo 1 -J. Cena detali-

raia za 1 kg. —ynosl zl. 1.1c
K jreerwy rybno: kas I s. upór nr 21 po 1 pusz 

ce. Ceni. detaliczna za I paszkę wjnosl złl S.06.
Hem solony: kat .Iz kupon nr 14 po 0,73 kg. 

II R. kupon nr 1? po 8,50 kg. Cena deieliczno ’za 
1 kg. izyioal zl. 25—.

Czekoladę. Mći karty mleczna dla dzject do lot 
T mlu knpon nr 2 po 1 fabl. Ccaa de ahczna za 1 
tabl. wynobk zl. 4 2<k

Sok owocowy, iłem owocowy 1 czekoladę dla 
dzieci na korty mleczne wydewszys"re sklepy 
Powsz. Spóldz, Haadiowe] , Zgodu” oraz sklepy roz
dziel i*

R .zfljczrk Benon — Swiętolaóska 67.
Rod*.lew, z St. — S uiętojan«‘a 21.
Siwiorski Jó/ef — Witomino, Stawna 1.5.
Kienłky ZdzielWwa —Swięto]efiska 76.
Sp* .2z. zt*i. Zaw. Marynarzy — Orli so, t sä 
fil a 436.
Spö’dz. Samopomoc Chłopska — Świętoa 77.

■7,lapisujcie siq

do Ligi Morskie
Oddział w Gdyni 
ulica Kynaikowskieao 9

da fyjteczami „Kosakowo" pized wlnnir .. 
mleka do pasteryzetora i dalsze 3 p-ćby v 
sklepach „Zgouy' nr 22, 12, 7 przy czyi, 
wszystkie! te próby odesłano do rralizy dr 
Państw. Zald Higieny w Gdy' i. Działano w 
ścisłym porozumieniu z Prezydit m Miejski« 
Rady Narodowej w Gdyni, którd było rs 
dawcą powyższyclr-prób mleka do analizy

Analizy wykasała, że zawartość »lus»c J 
w mleku przed wianiem go do peotecyzat 
ra wynosiła 1.7 — 1,8 pioc. tłuszczu i ml 
»o pobrań-1 do analizy w sklepach ,,Żgp 
dy" zawierały równie! 1,F — 1,8 pron. thr- 
saczu, co wyraźnie wskazuje, te mleko iuł 
szowar" było przed dostarczeniem go dc 
Mieczami „Kosakowo". Wielokrotne in
terwencje Spółdzielni „Zgoda" zarówno 
Mle< zjmi „I.osakowo" jak i w Y/ydzia. 
Aprowizacji Zarządu Miejskieq< a wrc.i 
cie w Związku Revuzyjrym Spółdzielni, kle 
ry delegował do Mleczarni „Kosakowo ” spe
cjalnego rewidenta • fachowca, dały znoVc i 
tylko częściowy 1 przejściowy rezultat, . 
petem znowu jakość mleką wróciła do sir 
rej normy — 1.7 — 1,8 proc., a navi-
I, 6 p-oc. i 1,2 proc.

Wobec op sane-u wyżej s’.aru rzcęcj 
Snółdzielnia "Zgoda” pismem swoim z dnin 
IS-go stycznia rb. Nr 59/46 skierowanym dy 
Zarzct.u Miejskiego w Guyni, ponowo 
prosiła o imerwencję władz st roorzadowyG 
w sprawie poprawy jakości i podaż/ więi- 
szej ilości młaka na i ynek p^iez Spóldrir 1 
i ię „Kosakowo".

Niezależnie od powy.rzego w dnia
II, 13 1 14 lutego r. b. Spółdzielnia pono 
nie przeprowadziła przez swoich pracowr..- 
ków nagłą kontrolę mleka w Nueczair-l 
„Kosakowo" i w sklepach, pobrał« 8 prób 
mięto* i skierowała to mleko znowu do 
Państwowego Zakładu Higieny, celem zb.t 
dania. We wszystkich wypadkach zostało 
stwierdzone, że mleko zawiera zaledw 
Ifi — 1,7 proc. iłuszrzu, a w jednym w 
padł. i nawet 1,2 pr-c. tłuszczu Dotyczy te 7 
w/padek Wydziału W ychowawczo-Poh- 
t'i znegc, Marynarki Wojenroj w Gdyn? 
Kto* y jest jednym z odbiorców rolek i orf 
soółdziełni ..Zgoda" dla zecerów i druka 
ray. OdpowieeL',« dowody są w aktach

zielni ,^god. .
Chęć i wola Zarządu ępóidzśelni JŁn<> 

da" położenia wreszcie kresu fałszerstwu 
mleka ~nowouoweła, że .Zgodo" zgło
siła interpelację w tej sp- swie no ple
num Miejskiej Rady Narodowej w Gdy
ni, której *:<< żono szczegółowe sprawozda
nie. Rada Miejska skierowała interpelacje 
i sprawozdanie Spółdzielni „Zgoo ~ d 
Komisji Ke itro*l Społecznej,

Równocześnie Spółdzielni* „Zgoda" zp 
żsdała od Mieczami „Kosakowo” n.ykn 
fałszerzy mleka i wyhaz taki otrzymał j- 2 
«.ien. en 42 pozycje. Wynika z lego wy ka 
zu, że nŁtgorrie mleko dostarczają rolnicy 
ze wsi: Chwaszczyno, Dobrzrnino, Świec 
ho, Kartoszyno, Dar łubie. Kołeczkowe i 
Kielno. gdzie zawartość tłuszczu w mleku 
wynosi tylko 1,1 proc. Nfs lepiej jTffceć 
btawioja się i inne gminy Nie ma jedna t 
takiej «miny ani wsi, gdzieby procent 
tłuszcze w mleku przekroczył 2 proc, 'ća-- 
’"■yćsŁy proaent jest 1^5 proc. w nfąjątl-..» 
Manino I po 1,9 proc. we wsiach: . Stos2y- 
no, Połczyno, Zdrada, Sławoszyno. TyMw ; 
i Szołowsko. Rekord zas w falc-e: stwie mie 
ka pobiła wioska Luboclno, gdzie protr 
tłuszczu w mleku wynosi 0,9 proc. to jęci 
mniej aniżeli 1/3 ilości tłuszc! u jaka w 
mleku ityć powinna.

Dc-icłniaj *c całości swej mis i spolec* 
ncj tkrzad Spółdzielni „Zgoda" zapozmd 
osobiście z zagadmc’iiert mlecsny m na te. 
renie Gdyni i ‘zaplecza Obyv’atela Woj a wo 
dę Gdańskiego inż. jtiałka na spt-jaln- 
audiencji w dniu 21 totego *U. Pan Wc 
jewoda przyr ^kł zająć säe tą sprawą w 
h.-cie.

Jat z powyirzego w nika, Zart"d R ! 
dzielni „Zg'ua” uczynił v-szy, ko, co di 
ni :go należało, t ■ by ludno: _ Gdym. • 
zw-as. .a inlcJ :ż o; iryw ”.i mle 
w dostateczne j ilości i odpowiedniej ja 
Votoi i nic pnsa tpm uczynić nie meże 
jak ty’'iO do czasu, gdy władze opisan 
r*an rzoczy z.mierią, sprzedawać lakte mle 
k-.- ■akie- ctryynmto".



Słr. r> DZlEWltC P.AITYCKJ •Ar D* it
»♦ % MB M» »#. * O JV.

SUCHARD
HURTOWY SKŁAD

l. IMM ( &.»-> p o I • c a :
Czekolady — k«K»o — Cułrry 

oraz budynie, etejCi, proszki 
dł pieczenia, dclewii 
do wódek I ł. p.

* Uołos?ania v Siańsku-Wrzeszczu
*

♦

-« . ■! do „Ü2tenni£a Baityeftieco" przvjmufoGdańska Filia Wydawnictwa
t Gdeflak-Wrzeetcz, «kaikowa 3olina 47b m. 2 (drugi dom od Cruowaldzkla-)t oraz Kolektura Loterii Państwowej
♦ przy alley Sobótki Nr 5 m. 4 (naprzeciw ko&ctała gornizoRowe>jo)

Wyjaśnienie TZP
Poszkodowany otrzymał rekompensatę
W związku z ariykulem ..Dzler.nilca Bat 

^yefcrcro* z dnia 27. II. 1946 r Nr 5ij pod
tytułem .JJ’MlvrhflTW» nraMvirl T V pł-łytu im ,Niesłychane praktyki 
wyia^ma sie. co na:tepuje:

L Oddział Tymczasowego Zarzadu Psń- 
«twowego na województwo gdańskie w So 
pocie jest w posiadaniu o-ficja'nego doku 
zneniu. z Vt6r-?go wynika. te oh kpt. Leo
nard Lubelski, zostdt odkomenderowany 
* Soootu na inne stanowiskb służbowe.

2. Bedłcc pod nadzorem i w ubytkowa 
rłu or. kpt L Lubelskiego meo e stano 
wil; i etanowia nadal własno^ Skarbu 
Państwa, prz'T czym Oddział Wojewódzki 
T. Z. zgodnie z obowiązującymi prze
pisami ma prawo zmiany nadzoru nad ty- 
nu meblom: i oddania ich pod nadzór i w 
Ożyłkowanle innej osobie, według swobo
dnego uznania.

3. Op ernj-ic sie na iowytęr zch prze- 
sTankach Oddział Wojcw^dzld T. Z. P. wo
bec wylenienia sie nog'ej konieczności 
«lulkowej zadysponował tymi meo’orni.

4 Do przyjęcia mebli od ob. kat I,. Lu
belski-''^ została wyzmaczoJW urzędowo ‘ 
w rpcj*óu for—ir’tiy specjalna korrr.-.ia. zło 
’ ono z urzednilca i dwóch kontroler^-•• 
T. Z P. Przy czynno*r‘nch pmvjcc'a m-1' 
asysto-,v; Ii oficer i dw^ch podoficerów Łli- 
Iicj: Obywatelsk'el.

3. "W czbs*c ' nterwenclt w O Idziale We 
jew^crJcim T Z. P w dniu 26 b. m. ob 
krt L. Lubciskl !>w'adczvł, *e służbowo 
odkttmendcL owan*e go z Soóotj sia’o sir 
w m?odzvc»T>3je r'eafetualne i *e r.adal po 
wdale w Sopc :i*.

6 Ka skute* tego o 'Wtedczenia Odozia’

T. Z P. na województwo gdańskie przy
dzielił mu i dostarczył tego samego dnia 
t. j. dnia 28. II. <«6 prowizoryczne meble 
zastępcze i przyi-ek} cci dać Db kpt L. Lu 
bełskiemu w możliwie krótkim czasie pod 
nadzór 1 w utytkowan.e inne meble.

1 łTd’iclone ob. kot L, Lubelskiemu 
wyjaśnienia i ten sposób załatwienia spra ■ 
wy zadowolił w zupe’no*tI ob. kpt. L. Lu
belski go w oo .lcsienlu do czynności urzo- 
dówydi T. Z P.

W f -m stanie rzeczy podniesione w 
wzmiankowanym wyzei artykule pod ty
tułem ..Wiesłychane praktyk’ T. Z. P.‘‘ za
rzut. dotyczące czynności T. Z. P. zwią
zanych z zat-an’em mebli obu kpt. L. Lu
belskiemu fa .nieistotne.

8. Artykuł ten u’cazał ni© w „Dzienni
ku Bałtyckim“ ty,ko z tsgo powodu 4e w 
oh' yili wyjaśnienia wjrawy z ob. lent. L 
ŁAifajisKim. nie mógł ’u* być ze wzglądów 
technicznych — wycofany.Oddział

Tymczasowego Zarzsdii P”óritwoi"ego 
na województwo göa“skit

Spółdzielnia Wvcatvnlcza „CZYT'-LMK” 
Widział Kulturalno-Oświatowy otwiera 

7 dnicn 1 marca 1946 r.
V/ lokalu własnym „FRASZKA” 
Gdynia, ni. lfł-oo Lotego Nr 27 

C 2 V T E I NIE 
pism k.a'owyih, 

do której członków i nieuztonków zaprę za 
w Jr.ie powszednie od godz. 11—13 i 1C—’" 
w niedzielę i święta od q. 11—13 i 15—16,31

riunownia Cfiantoa 2»
l s*w*na pr2« Cenłr. Handł. Frzem. OHemtcsnaę«
ki*. W. WIGURA BUDKOWSKA 

polesa w.relkie • rtjrkwły chemiczno 
mlądzy Innymi 

PROSZKI DO PRANIA
MYi)< a

ŚWIECE

Pi STY Co ZĘPÓW
K R E M Y
PULP?

PA^TY 1*0 PfTĆW
BÄR W fi ki
i.HLOSEk

Gdynia. Monk* Nr w. TV-fon 21207

2.Ü10 zł. NAGRODY, kio wska-e sa
mochód lub kierowcę, który spowo
dował wymdeji rozbicia samochodu 
połci sic lov ego krytego w Gdyni na 
ulicy Morskiej vis a vis k_iciol& w 

dniu 24 lutego n goik. 11.
Gdańsk — Wrzeszcz, Danusi 1—4 

lub 2-gi K. M. O. w Gdyni 1338

Wfm

Ruch statków za ud, 2 doby
W Gdyni «*e v*Jćdw

©*w. „MJnlc-j* p*6iny pa 
W Gdvnl ma wvl^rtn:

duń. „Sonnviand” a v^lca
Plhłt 2" rrftAnv 

•ng. „Port S5«Ter< nrótey 
©»g. #X>«vin Traveller” prdiny 

POdTOJB BTAfXOW Vi GDI MS {
Mafcfnei*

«w. ,.Mlc»a' łrduje 
«z«. tTS*pnlo tadnje węglrf 

1 i«f. „KeKild” l%da}e
flaw. „Giansde’* rreka na 
«rw. „VSWnq" feduj* xnfnW 
tz'iM. „Łgoo** c^ekä o« pyM'-»« 

NAnełe OuńlMri
«7^*. „Smn<Il©r’ ta dote 
•n*. -pnefao’• rzeka na wf*ql«l 
HVl ct**fee na we»|iel
«w. u.Croena łedojo nięgł«! 
tinńi „Kafoio * *re\* na węytsl 

Hfilfwterekl*:
#m „Svenoke'* rreka na 
frfL „ttektna* nęka f»a liAanek 
GA. #ftn»>n Kaout' Be poatoin 
«7w. .JrQeqafd” rzeka oa wfvji«!
Rv. „Iwan” reek* na 
fWL a.SoomeB Netto” ctefca M laóuMk 

mm ta Paaacnakto:
t>rv, j&ecau” czeka M lad© ark

®*w. „Imjoir rsefca na v)f}«dt 
Nabrzeże IndrJakie:

■zw. ,.Viking” rseka no t«Jwi<ak 
ctw. „Kord" rzeko aa Jsdonak 

Nifcrre/« Polskie
awor. ..JoHus Poldfeaa” wytad Ci«ba 
ezw. „Iwan” wyled. dr«»bił.
Br*. .Dapłine” rzpfeo do wvtAcla 
«zv, „Treea” rzeko na vryj^te 
btw. ,,Vr4łgu»^ raeka oo ładunek 
dutfi „A. 6a3” ca^^a na wv^w 
«zw ..Inrreqaitf** '^•ke na wyi^rła 
etner. ..Arna Wokeł ' wyład. drołm. 
duA. „EHe” ra po^tolu 
6ZW. „PtłaiM tr płoil.
«w „Mjoiner”' c>*cks na lodanck 
6zw. „Grippen” nęka ra wyjście 

Klbrma PnltordriMhle.
Mw. „Battiea” czeka na ładunek 
nerw „Mollc" wyled. ryby 

Nabrzete f»dv|«bl«'
er*. „Kurrt” rzeka re ładunek 
tzw. ..Tankvlo” czeka na ładno«* 
ang. ,.S«idv.aV* wył m3 iwrao-body 

Nabrr.et« ictioAifclet
«ng. ..Poit Albnnv” wyled. «amoebedy 

Nabrrei« AsaervEoAsLIct
poi. „Dar Pomopa" na zink^wlekn 
poi. ,.General Zaruski” ma eleiowUta

r*UBSii««raBtlacmAnrBn»itiNMNU
UWAGA MŁYNY. f

Plombowani« worków fi
to t,w«d-ic|a wini I jakości. J

rW?MLV OŁOWIANE f
I PIX-MBC17NICE [

powodowane óostai« za wytwórnia J
. -O Ł 6 W* S
Łódź, Plac Wolnoóri 10. j

: Źądajcio oferty. j
'«■■■/•■»nBaaK; ttnts » «»s <*3r?7fl»r>» m *. * vcteasBnBii

Skład Rybny
JANUSZ VISZNDEV.'SIJ 

G«l><da, Abraiirma 1Ó, leL 222-89.

1,-oloca otlbiornm z Vv'ybrzet.a i z g?>- 
bi kraju ryby „wieże, s*k>ne, węd2o- 
ne, tonsenyy. Cotry korLarancyjne

Czy je«tod członkiem 
Spółdzielni Wydawnicze' 
„CZYTELNIK*,?

PANIE, fóre erą znuenić na sezon 
!e»nl koli.» tv’O’eo 1'icbcK, sposobem 
natrysków vm w= wszy-.fklcb kolo
rach. pros;irv - Códe-łanie do Za
kładu Ma.arskiegv S >poi. Marga. 
Stalina 703 *1. 520 «3. 1297

iBMłMWMramMww n uaniiM<»:i,na■
I SWHlWffllł
5 natel? lirę ęiantowa
I InlenlMl.ra f półde. Widtwa

| »C2YT LWIK“

| «dynia, ul. MrcM* Nr 9
n
rmoiniMiHiimimaiir nuriww

Hrrier'anr Kia
O > 1 N I A

„WARSZAWA" — >l*a»aA ol* qnl. Kid- 
rtogna Na ibi>, iwslaę* pokosi 

„WOLNOi — 0|co«l* I 4,iar 
!rawl*y Dola N.

..GreADOWrK. .'Ala ' — CzeŁe] na uis 
N«4r* Nmrir? Da!» N- M.

CBILONIA
„PROtJIEK' - C-y ui. yoa to dzlncczfoa. 

Nader. Pili ‘ ic vo|i,v 
CIŁOWO 

ftylł < m nldilelęl
TATRY" — PZS — 6w'aiaik* i Pfa:v-h.

P. (C F. 26:
«PANI I

,4>W1AT' IWłU Nowa f ,f | d-iJ*
„SAM", „WlnczAr wiyłtlisf" „Norjn- 
Waroa". „Falietoa Nr 1 . Kadprccrnia 
F K. F. 1- *9.

IwlOt
„BAŁTYK" — ri'Hwrty pocili a»*. FmaRa

Kr. Ma ?—<».
JLOlONIA" — Awt»i alę 1 ai ]a. TLanUiy

D- e W
OLIWA

„iOLONIV — Dual iili'wit Polaka Kr. 
PMn hh |_|1

W Pi If sllOWd
.ftwrr — PoJwdTO.1 F*L ^r FUo. S w—4».

lift
„ME1 — 71 "Maiow _.rasiL Falska 

Kr. Mhs. Nr SS.Him
. OLO. JIA ' - U kresu An jt ■S.a prod 

(siakiej

Ö O D n Ę K O W A M f
Wfizystkiia, którzy odäah k>rt«tnift posługę tp. 

Wlr-dzImkirroY/ł Skowrońskiemu v# «BczogółaoSrl pkL- 
cownlkoiu Z. W. t Karmiizucji ckl^tlu nerde<” ne 
Bóq — Rodrina-

OCŁnSHMD
Zanqd tvSleteki w Sop-i^i«. p» łnyn db włnderooółf 

im urbwaln WJe{sbi«| R -dv Neroder eJ a dnU !2 gi> 
U. IW5 ic*n «Ul ^lę <Mviątn|Q v Da loronle ai«v 
ta Gopafr «tahit o .«bom i&motetficgo podatfco oi> 
hcseuotcii »atwtePdzony p';*• Pie^Jiuia Gdańskiej 
WojpwM?Hc| Rodv iw«|i

Tflednie 3 tm'tcü. Iegj rbilnga w hwi
dym /saiftdijp 0 «o<xrt."4 rtvm Je*» vrv-
stawl^A rarhuntri v,b poSyta potro»« i rmnk! wy* 
^czsl« na (o«a>ula«XBCb r iiiorrkAw. dofUroonvcb 
»kUdon priM Zaritd Nlt*tn*ow*ale
le HP cbcwlr,7io lest - po oyflll l 10 statuta * 
karalne

Odmowa1 pta^ol poóatfco Dftez bonsunarnt^«
Jest czyaeto nltaiy wtHfU u * nwD>«J karciluyia.

PmcTtfent Mtabta Sopyh.
I—« Ao* 'oł Toreb*

i OOŁOC ZE/WfA D R e 0 /If E 1
WOLHF r»OSAV»Y B

VOTIZ8BNT tarebknn dc wv- 
robtW ^alaotsitt skór^ncj, s\- 
*»» tylko fftetowc. Zgłoszenta 
Gdynia. - PB” Swiętojaii-
tiM CO. \ 1533

BUCH ALT t e* bilaasiala. ko- 
chara. gartieroHtrtrł, magazy
nier, pan«f do ban* oraz ar* 
tyóci potirebnl do kawiarni 
„Contlnentar Gdynią
KnrsbsU 4.

plac
1235

POSAD POSZUKUJĄ!

DYPL. TECHNOLOG MECHA
NIK absolwent Wytszaj Szko
ły Bodowy Maszyn, r/rnde* 
łowiec, konstruktor szuka pra
cy. Zgłoszenia: Dziennik Bał
tycki pod Nr 1159. 1246

ZDEMOBILIZOWANY, młody, 
wykwalifikowany rodło - tele
grafista poszukuje pracy. O- 
forty: Wrzssncz, ul. Orzeszko
wej 5-a m. 3. 1211

MASZYNY do szycie worków tF A BETKA chodników ft wyrla- 
kupuje f^ma ..Surowiec". Gdy-|rarrek l«bm koło Czarnkowa 
ula, ul. HlĄska 15.______ |315 jpnyj>ert« camówieola 4317-k
maszynę do liczenia, dn’
pisania z długim wałkiem i ■ 
trykotarska tylko w dobrym RuZNk
itqnie. kupi Spółdzielnia ,.#e- r^1 ■'
dnośó Rybacka” w Gdyni, (JAKUBOWSKA - CHIROMANT 
Port Rybacki, tel. 2Ü5-45, |KA — Grafolog — «isjognoml- 

_____ 131 listka fiwiatowaj sławy. Długo-
WORKI or^7 oiaterialv wer
kev/e kupuje stale f-tna ..Su
rowiec”. Gdvnta, ul. filrjskn 
15. ‘ IE16

letnia nnukowa praktyka. Zdu 
miewajqco przepowiada, traf
nie stawie horockopy. Znana 
w kraju i cogronicq. Pozaonlu,

#nWA4v k fabryka na Porno-^WfK:H *dtmów przyjmie d parafiny płaci cajwyisze ęe-
rpiaktyką peszu- DY- .iRomautyk" Łódź. ul. No 

(jo pracy. Oferty «lo „Dzień, jwomiejska 7.
ItvckieqoT oo4 ..Szofer”. Wn« m ■ m 1

rzu poszukuje zdolnMjo in*y
Łie-a fliorbanika. Reflektan- n 1 - - -------* — Y~~~
d » alud«lo.a-n praMyką zach »«VcL»ei,ot pod ..Szofer . 
<ą zloÄyö ofert" 2 ńycioryseiaj
oraz podaniem w-łrunTrów do1__________
„Osiem Bait. ‘ pod „Pasgos”. aU

4437-kjg_ kupka

I

---------- _ - - -JLiWastawlf, Częstochowie, Po-
KUPIIJIJ wszelkie tłuszcze i morzu kląsku. Przepowiedzia

ła wojnę, powetaoia warszaw
skie 1 koniec wojny Napływa
ją liczne sełdeczne podzt^ko- 
wanjo. Przyjmuje codziennie 
yf niedziele i ćwlęta Gdańsk— 
Wrzaszcz, Grafeyny 17 — 6. 
II p rrzy rynku. 11W)

PANibt N»e wyrsocajcte piesie 
dsy kopsjrc Undet« lar* kie
rujcie ewe umówienie d« z*«- 
nej s »olldneści P-my ..KRY
STYNA” Wytwórni Gorsetów 
GorseletÓw. Paeów kerzniczycb 
Poporodowych. CIą^owych. EU:
ników. Podwiązek itp. Gdynie
^wfetoJeÓBka ^

>79

SPP2EDA2H

DWÓCH Etctarów mocbBbtkówfGNÓJ koński ^wlgiy Ełoml-s- 
3 kUknlotnftą yrattyl-n po ^a- ty. słomę prostą na ssaty, des 
Wncszcz, Lenda1 an a Ib ij34 !d dwncalow", nawo z v sztucz

ne. «4 pf.ent kupuj o. Wrzeszcz.
FRYZJER rar,kł 
SŁaiowiejbka 19.

potrzebny Sraol«c^ovvskic<jo 5 (róg T/ou- 
13il rjuiteJ Ogrodnictwo- 1306

XUPOrsnr BIELSKIE, futra, 
skórki getun’eowe sprzedaje —
kupuje firma „Aiwir” Gdyoin 
^wlctnjatiska 75. i?l^
POTOMA1BRIAŁY — duży 
wybór — hurt, detal — spr^e- 
Uaiu „Tadustria” Bytom Mo- 
uiuazki 4 (dojazd 3 Kałowie 
trarawejera). 4157 fc

ANGIELSKA BIBLIOTEKA o- 
-v< rta cridziccnie. Łopot, Wy
bici go 33. 1155

KAPCI USZE męskie, damskie 
od^wieł.a. fasonufn war^awofea 
precowŁla. M.strz ceGUrwy An 
djTcj Wróbel, Gdynio, St-»»-»"1 
w ojska IB. 1277

PŁASZCZE — kostiumy — lut- kAKUSZEBKA ^ Watsrawy dłv-*ZAMIENIE ruiesz^Pv.te 1 po
ra. crecownia Lrewiecka. Dom 
modelowy „As“ Seyotcryscyn 
Gdaósk — Wrzeszcz Libenoe- 
oa 45-b. _____ 1272

goletofa praHyka przyjmuje 
P&oie Wrzeercz, Morska fc,

1147
NA7SAWB radlbodbiornlków 
badanie lamp przeprowadza 
Puma RADIO - pogotowie. 
Wraesacz, «L, Grunwaldzka 
13Ift L 1225

ko je, wygody, własne cen 
trnLne Socct, nu 5 pekei 5»o 
pot. Dopłacę koszty remontu. 
Bfoemoe zgłoszeń a tółude.“
Biuro B. T. H. Rokcwowskit 
•jo 50. I' piętro.

MIESZKANIE 2—3 pokojowo 
jłezloDką, ktrchn'g, pilnie p> 

-wszuKuję w Gdyni lub Orłowie 
Pij Ew ©niecnie zwrot kosztów i«- 

jBjmontu. ŁaskcY/e zgłoszeu-a tel. 
prjcyi IVIT rn , , . . . . 1212-37 lub „Dz. Bült. pod NfjUSiuKDJl? mieszkania 2 lub^ ^ig**.

LQKALC

wnonędnlę., Aacąnrz, ClaćsŁ jüaltyul^o" |wj g»iu^wa*y,.?'. ^Y“;,3ółu- • «
WizffiXI, Słowackiego 41.

J302!
YCHLO/NA Hyag-sMieiwAKS^ 
przyjmuje we Wnwtcn

UWAGA 1 CHESTFRHELD-S
COLLEGE. Nowe *cpis;y — 
roc-»e — Korespondenci« bai>-

ska. — Komplety dziecinne. 
Wrzeszcz, rolilcehnic na C 
2. Sopot. Wybickiago 31 

pi«2*ro i. i3ee

Nowym Porcjo Elbie jru tfy
______ ___ |_______________ 1332 w innym mieści« r-i Wybi'#

MIEBZKAnJa 2 pokoje z ku- Zgłoszenia do Ac nin.-iz 
chnifj w Gdyni poszukuję naj racji „D^ic^nikft Bałtyckiego' 

pi. u Nr 115». —chętniel blisko morsa remont 
zwrócę. Oferly „Dziennik Bał
tycki*' pod Nr 1223.

1321
OKAZJA. Właściciel v/vdzicr-

dJowa i konwersacja eogicl- żawi w pierwszorzędnym pun-

c*ei «ęl«8 
fcnk leu
BTryjmnjfl

kcie w Cdaósku nowobuduj.g- innym mleócio na 
ęy się tltlep. Wiadomego.:
Gdańsk, uL Szeroko 14 id. 1.

1299
•5-

Ki

SKLLP z bawarcT» lub Ny» po 
NSuUwany w Gdyni. Gdarstn 
Nowym Porcie, Elblągu r;.io 

WybHeiu 
Zgłoszenia do Admin „Dzaw 
BałL” pod cr 11^7. (1247

®*t' ®_Ł *1 i, «T»» » 4jI iL 1,00. w iwlęt, V •‘13, (U, potu-aMejeh famer I Ktfsto » «U f-i®»*4s!, tL *.84, « ćwłęł, ni. «.0* — |* -t—>— _ rl^,.r
1 ,Opt,r0BU . * " Ukrt*- ,l ,CB0 “ ‘ *■'- * to» «• «»• H« *• ‘ -»■ ««“MY. • t **w. H nor «XT- u££m»Ul.Trh *2

^ MaWstiscj, oł, P»T. ™J «ópowtetlałnoód u Ur«l&i,v. oglołMsla, — OgłoniaU I pjimo««'«5, pieta, ■ ęórj- Kuto agtwA Nr SI 4884 t. k. Q OĄm KmI, rn,m, ~
I kolpt ; ito N> XI ltd ■ Ł tt fllnfe

yfL^óu* »**~ IJ *T .*“**'.** “•S*kł0 W1Ł «"»I*®]* ««to- 3* - łl- •rti*»eni w‘•►«Jl 06 go ŚT 8-1*. - HalłJU!, neopl.J, ul, „nu, _ 4J,„ M^cjl. "
^ M. »41. - AteU tl«(j Q4JS1«, f, Ul. » *r - JbcMM w Snii» Hi * w Cftitf. Hl, MI#, „ JYv J,»c« «yfmin, jgfym.--
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